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W 51 rocznicę 
Wielkiej Rewolucji

W całym kraju odbywają 
się już uroczystości związane 
z 51 rocznicą Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Paździer­
nikowej.

W zakładach pracy, szko­
łach i uczelniach, na wsi or­
ganizowane są wieczornice, 0- 
kolicznościowe wystawy i od­
czyty przypominające pamięt­
ne dni Wielkiego Październi­
ka. ukazujące przemiany, ja­
kie zaszły w Kraju Rad na 
przestrzeni 51 lat. Odbywają 
się także „Dni filmu radziec­
kiego”.

6 listopada — w przeddzień 
rocznicy społeczeństwo War­
szawy złoży hołd pamięci żoł­
nierzy Armii Radzieckiej i bo­
jowników rewolucji, którzy 
oddali życie w walkach o soc­
jalizm, o wolność naszej ojczy 
zny. O godzinie 11 delegacje 
partii, władz państwowych, or 
ganizacji społecznych, zakła­
dów pracy i młodzieży złożą 
wieńce na Cmentarzu — Mau­
zoleum żołnierzy radzieckich. 
Uroczystość złożenia •wieńców 
odbędzie się także przy bra­
mie straceń na Cytadeli.

W godzinach popołudnio­
wych w sali Teatru Wielkiego 
odbędzie się uroczysty kon­
cert. (PAP)

Defilada wojskowa
7 bm w Moskwie

Agencja TASS podaje, że 7 
listopada w związku z 51 rocz­
nicą Rewolucji Październiko­
wej, na Placu Czerwonym w 
Moskwie odbędzie się defila­
da wojsk garnizonu moskiew­
skiego.

Defiladę odbierze minister 
obrony ZSRR marszałek A. 
Greczko, a dowodzić nią bę­
dzie dowódca moskiewskiego 
okręgu wojskowego i garnizo­
nu Moskwy gen. J. Iwanowski.

Bezpośrednio po defiladzie 
wojskowej odbędzie się na Pla 
cu Czerwonym w Moskwie 
świąteczna manifestacja lud­
ności. (PAP)

Halę Międzynarodowych Targów 
Poznańskich wypełnili przodowni­
cy Czynu Zjazdowego z całej 

Wielkopolski.
Fot. (2) — K. Przychodzkl

ZMS-owska ofensywa
Na wczorajszym plenum Za­

rządu Wojewódzkiego ZMS to 
czyła się dyskusja na temat 
działalności tej organizacji w 
środowisku studenckim. Dysku 
sja zmierzała do znalezienia 
takich form, które gwaranto­
wałyby większą ofensywność 
ideową i polityczną.

W obradach uczestniczyli: 
przewodniczący ZG ZMS A. 
■żabiński, kierownik Wydziału 
Nauki i Oświaty KW PZPR R. 
Jezierski, zastępca kierownika 
Wydziału Organizacyjnego 
NW J. Świtaj, przedstawiciele 
HO ZSP z przewodniczącym 
E- Mielcarkiem. Referat wy­
głosił wiceprzewodniczący ZW 
ZMS E. Bruch.

Na stronie 4 zamieszczamy na- 
w’:»zujacy do problematyki ple­
num artykuł „Najtrudniejszy 
Przedmiot — polityka”, (wb)

POGODA
Zachmurzenie duże, częściowo 

o charakterze zmiennym i miej- 
cami, zwłaszcza na północy, 

Przelotne opady. Chłodniej. Tern 
Peratura maksymalna od 6 st. 
“a Północnym zachodzie do 10 i 

w centrum i 14 st. na połud- 
nipwym wschodzie. Wiatry u- 
■narkowane. na północy dość sil 

nie zacilodnie i pólnocno-Lachod

*
WIELKOPOUK1

Świadectwo zaangażowania Wielkopolan 
w budowę socjalistycznej Polski

Zlot Przodowników Czynu Zjazdowego

Przybyli z kopalń i hut, z fabryk i gospodarstw rolnych, 
ze szkół, laboratoriów i koszar wojskowych, aby w imieniu 
wszystkich Wielkopolan złożyć dowód przywiązania do pro­
gramu partii, dowód obywatelskiej postawy — złotą księgę 
czynu zjazdowego.
Wypełnili ogromną halę Mię 

dzynarodowych Targów Poz­
nańskich. Na trybunie zajęli 
miejsca przedstawiciele Egze­
kutywy KW PZPR z człon­
kiem KC, I sekretarzem KW 
J. Szydlakiem, przedstawicie­
le rad narodowych z przewo­
dniczącym Prezydium WRN 
F- Szczerbalem i przewodni­
czącym Prezydium RN Po­
znania J. Kusiakiem.

Niedzielny Zlot Przodowni­
ków Czynu Zjazdowego zorga 
nizowany przez Wojewódzką 
Komisję Związków Zawodo­
wych oraz Zarządy Wojewódz 
kie ZMS i ZMW otworzył se­
kretarz WKZZ E. Kowalski. 
Do zebranych przemówił J. 
Szydlak. .

Imponujący rozmachem czyn 
zjazdowy Wielkopolan uznał 
on za niezbity dowód głębo­
kich uczuć patriotycznych, do 
wód jedności partyjnych i bez 
partyjnych ludzi pracy. Rezul

Próba nuklearna 
w Sl. Zjednoczonych 
Amerykańska Agencja Ener 

gii Atomowej przeprowadziła 
w poniedziałek na poligonie 
doświadczalnym w Newadzie 
23 w tym roku podziemną pró 
bę nuklearną dla celów mili­
tarnych. Siła wybuchu eksplo­
dowanego ładunku nuklearne­
go mieściła się w granicach 
od 20 do 200 tysięcy ton tnt.

_________ PAP '

4 helikoptery USA 
zestrzelone 
nad Laosem

Jak informuje Laotańska 
Agencja Prasowa KPL, w 
dniach 1 października i 28 paź 
dziernika br. siły patriotyczne 
zestrzeliły nad prowincją 
Savannakhet w Laosie cztery 
helikoptery amerykańskie. We 
dług tej samej agencji, liczba 
zestrzelonych nad Laosem nie­
przyjacielskich samolotów i he 
likopterów wzrosła do 345.PAP

taty czynu zjazdowego mogą 
być powodem do dumy: jego 
wartość wyraża się sumą 2 
miliardów 365 milionów zło­
tych, w tym na zobowiązania 
produkcyjne przypada miliard 
916 milionów złotych. O 3 pro 
cent przekroczony został w 
ciągu trzech kwartałów plan 
produkcji towarowej przemy­
słu uspołecznionego. Ponadpla 
nowa produkcja wyniosła pół 
tora miliarda złotych. Zao­
szczędzono 1641 ton stali, 125 
tys. ton węgla i paliw, 1741 
ton metali kolorowych. Na 
wsi zagospodarowano 550 he­
ktarów z Państwowego Fundu 
szu Ziemi, udzielono pomocy 
5982 gospodarstwom podupa­
dłym zbudowano 174 kilome­
try nowych dróg, urządzono 
175 placów gier i zabaw, 124 
boiska sportowe, 175 świetlic i 
15 bibliotek.

Mówca zwrócił uwagę na różno­
rodność podejmowanych zobowią­
zań. Równorzędnie potraktowano 
wzrost produkcji i polepszenie wa 
runków socjalnych załóg. Uczestni 
cy czynu zamanifestowali, jak bli 
ska jest im sprawa socjalistyczne­
go współżycia, jak rozumieją 
współgospodarzenie, troskę o po­
wszechne dobro.

W realizacji czynu zjazdowego 
szczególnie wyróżniły się załogi 
HCP, Fabryki Porcelany i Porceli 
tu w Chodzieży, Huty Aluminium 
w Koninie, które pierwsze podję­
ły apel Śląska. Dużą ofiarność wy 
kazała młodzież zrzeszona w ZMS.

Nie jest rzeczą przypadku, 
że zobowiązania, które dziś sta 
ły się już chlubnym osiągnię­
ciem, zrodziły się w marcu i 
tuż po marcu. W momencie za

Dokończenie na str. 2

Na przedzjazdowym 
spotkaniu

M. Moczar w Końskich
Ponad tysiąc pracowników 

z zakładów pracy powiatu ko­
neckiego wzięło w poniedzia­
łek udział w spotkaniu z za­
stępcą członka Biura Politycz­
nego KC PZPR, sekretarzem 
KC Mieczysławem Moczarem. 
Spotkanie odbyło się w hali od 
lewni nowo budowanych Za­
kładów Metalurgicznych Ma­
szyn Budowlanych w Koń­
skich.

M. Moczar w swym wystą­
pieniu zaznaczył, że V Zjazd 
PZPR jest wielkim wydarze­
niem w życiu narodu oraz, że 
społeczeństwo polskie popiera 
słuszną politykę partii i rządu, 
czego dowodem jest realizacja 
i podejmowanie coraz to no­
wych zobowiązań dla uczcze­
nia V Zjazdu.

Zebrani uchwalili tekst listu 
do I sekretarza KC Wł. Gomuł 
ki, w którym wyrażają popar­
cie dla słusznej polityki partii 
i rządu oraz zobowiązują się 
do realizacji zadań, które na­
kreśli V Zjazd PZPR. (PAP)

W. Trąmpczyński 
udał się do ZSRR
4 bm. udał się do Moskwy 

minister handlu zagranicznego 
Witold Trąmpczyński.

Celem wyjazdu jest przepro­
wadzenie rozmów dotyczących 
bieżących zagadnień polsko-ra 
dzieckiej wymiany handlowej.

PAP
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Wydanie A 

Nr 263 (7689) 
Rok wyd. XXIV 

Ceno 50 gr

Hutnik z Konina Józef Kalużny 
wręcza złota księgę Czynu Zjaz­
dowego I sekretarzowi KW PZPR 

Janowi Szydlakowi.

Wrocław i Opofe serdecznie witały
żołnierzy WP wracających z CSRS

Kwiaty i uśmiech były dominującym akcentem wroc­
ławskich ulic, na których zgromadziły się w poniedziałek 
tysiące mieszkańców, aby powitać oddziały Ludowego 
Wojska Polskiego, powracające na ojczystą ziemię po wy­
pełnieniu swego intcrnacjonalistycznego obowiązku wt 
bratniej Czechosłowacji.

Na trybunie honorowej za­
jęli miejsca: kierownictwo 
Komitetu Wojewódzkiego par 
tii we Wrocławiu z I sekre­
tarzem KW Władysławem Pi 
łatowskim na czele, gospoda 
rze miasta i województwa.

Uroczysty wiec mieszkań­
ców stolicy Dolnego Śląska 
otworzył przewodniczący 
Miejskiego Komitetu FJN 
prof. Henryk Kuczyński.

Przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej Wrocławia 
prof. Bolesław Iwaszkiewicz 
w swoim przemówieniu pod­
kreślił, że powrót żołnierzy 
WP mieszkańcy tej ziemi wi­
tają całą mocą najcieplej­
szych, najgorętszych uczuć 
sympatii, miłości i wdzięcz­
ności.

Zgodnie z naszym interesem 
narodowym, zgodnie z poczuciem 
odpowiedzialności za losy całego 
narodu, zgodnie z klasowym i 
internacjonalistycznym obowiąz­
kiem, na rozkaz partii i rządu 
żołnierz polski wraz z jednost­
kami Armii Radzieckiej i innych 
bratnich armii pospieszył z po­
mocą siłom socjalistycznym w 
bratniej Czechosłowacji w wal­
ce przeciwko obcej i własnej 
reakcji. Wierni synowie swej oj 
czyzny i pokolenia, które was 
wydało — swą patriotyczną i in- 
ternacjonalistyczna powinność 
wypełniliście z honorem, zdając 
trudny egzamin przed którym 
stanęliście.

Następnie przemówienie wy 
głosił dowódca Śląskiego O- 
kręgu Wojskowego gen dyw. 
Florian Siwicki. Dziękując 
za słowa uznania i za powi­
tanie, jakie społeczeństwo 
Dolnego Śląska zgotowano 
powracającym żołnierzom — 
mówca stwierdził, że LWP 
stało i nadal stać będzie wier 
nie u boku partii, doskonalić 
będzie swoją gotowość i spra 
wność bojową, aby w każdej 
chwili wykonać wszystkie po 
lecenia partii i rządu.

Uroczystość kończy sie już po 
zapadnięciu zmroku. Rozbłysły 
setki lampionów. Tłumy ludzi 
śpiewają wspólnie z żołnierzami

W Wietnamie Południowym

Ożywione działania wojsk 
amerykańskich i sajgońskich

USA starają się nakłonić prezydenta Thieu 

do udziału w czterostronnych rokowaniach

Mimo, że w najbliższą środę w Paryżu odbędzie się 
pierwsze rozszerzone spotkanie z udziałem przedstawicieli 
Narodowego Frontu Wyzwolenia Wietnamu Południowego, 
wojska USA i oddziały sajgońskie w dalszym ciągu prowa­
dzą ożywione działania.
Dowództwo amerykańskie 

przesunęło wszystkie okręty, 
które do niedawna ostrzeliwa 
ły od strony morza terytorium 
DRW, na południe od strefy 
zdemilitaryzowanej. Ich arty­
leria ostrzeliwuje obecnie do­
mniemane pozycje partyzanc­
kie.

Również lotnictwo USA nie 
zaprzestaje nalotów. W niedzie 
lę wieczór i w poniedziałek 
ranó samoloty amerykańskie 
zrzuciły 900 ton bomb w rejo­
nie między Sajgonem i strefą 
zdemilitaryzowaną. Agencja 
UPI podaje, że samolot amery 
kański zbombardował przez 
nomyłkę oddział „marines” w

„Międzynarodówkę” a potem — 
rozpoczyna się defilada. Wśród 
szpalerów rozentuzjazmowanych 
ludzi jadą nowoczesne wozy bo­
jowe. Na ich stalowe pąncerze 
padają kwiaty. Okrzyki „Niech 
nam żyją” zagłuszają łoskot mo­
torów.

Również w poniedziałek 
mieszkańcy Opolszczyzny ser 
decznie witali powracających 
z CSRS naszych żołnierzy. W 
uroczystościach wzięli udział 
m. in. I sekretarz KW PZPR 
w Opolu M. Miśkiewicz i gen. 
brygady M. Koper. Po prze­
mówieniach odbyła się defi­
lada, w trakcie której tłum­
nie zebrani opolanie gorąco 
pozdrawiali żołnierzy. (PAP)

Wenecja pod w odą

Tragiczne skutki 
powodzi we Włoszech
9S ofiary śmiertelne, 45 ciężko 

rannych i blisko 100 zaginionych 
— taki jest dotychczasowy, nie­
pełny jeszcze, bilans olbrzymiej 
powodzi, która 3 dni temu nawie 
dziła Piemont i sąsiednie rejony 
północnych Włoch. Niebywałe 
deszcze, spowodowały gwałtow­
ny przybór wód Padu i jego do­
pływów. Równocześnie wylały 
górskie strumienie tego rejonu 
zalewając w mgnieniu oka ogrom 
ne obszary. Największa katastro 
fa wydarzyła się w miasteczku 
yalle Mosso. Ekipy ratunkowe, 
które dotarły tam po południu 4 
bm. stwiedziły, że osiedle jest 
dosłownie przysypane mułem i 
zwałami kamieni. Śmierć ponio­
sło ponad 30 osób. Tragiczna sy­
tuacja panuje również w Pawii, 
na przedmieściach Turynu, w 
Alessandrii i Astii, gdzie poziom 
wód sięga na wyżej położonych 
ulicach do wysokości 1 piętra.

Pod wodą znalazła się również 
Wenecja, w słynnej katedrze św. 
Marka woda osiągnęła poziom 
półtora metra.

Dziesiątki tysięcy ludzi z rejo­
nów dotkniętych kieską koczują 
pod gołym niebem lub schronili 
się w wyżej położonych kościo­
łach i gmachach publicznych.

PAP 

odległości 32 km na południo 
wy zachód od bazy Da Nang. 
W wyniku pomyłki zginęło 6 
ludzi a 8 odniosło rany.

Bombardowania USA kon­
centrują się głównie w rejo­
nie na południe od strefy 
zdemilitaryzowanej oraz w 
prowincjach Tay Ninh i Binh 
Long w sąsiedztwie granicy z 
Kambodżą.

W niedzielę odnotowano 4 
starcia, natomiast w poniedzia

Dokończenie na str. 2

A. Kosygin przyjął 
ambasadora DRW
Aleksiej Kosygin przyjął w 

poniedziałek na Kremlu am­
basadora DRW, Nguyen Tho 
Tiena i przeprowadził z nim 
rozmowę, która upłynęła w 
przyjacielskiej serdecznej at­
mosferze. (PAP)

USA muszą uznać 
NEW za równoprawnego 

uczestnika rozmów
Konierencja prasowa 

w Hanoi
W Hanoi odbyła się konfe­

rencja prasowa szefa stałego 
przedstawicielstwa Narodowe­
go Frontu Wyzwolenia Wiet­
namu Południowego w DRW 

Nguyen Van Tiena. Podkreślił 
on, że potęga i wpływ politycz 
ny NFW w Wietnamie Połud­
niowym, jego autorytet na arę 
nie międzynarodowej świadczą 
o tym, że Front jest prawdzi­
wym reprezentantem ludności 
Wietnamu Południowego. W 
związku z tym Nguyen Van 

Tien wskazał na konieczność 
uznania przez USA Frontu ja­
ko równoprawnego uczestnika 
rozmów.

Udział przedstawiciela admi­
nistracji sajgońskiej w cztero­
stronnych rozmowach w Pary­
żu nie oznacza, że Narodowy 
Front Wyzwolenia Wietnamu 
Południowego uznaj e tę wła­
dzę.

Odpowiadając na pytania dzien­
nikarzy Nguyen Van Tien stwier 
dził, że oświadczenia marionetek 
sajgońskich, że nie będą uczestni­
czyć w rozmowach paryskich, nie 
przeszkodzą bynajmniej politycz­
nemu rozwiązaniu problemu połu- 
dniowowietnamskiego. jeśli Stany 
Zjednoczone rzeczywiście chcą po 
koju.

Nguyen Van Tien zaznaczył, że 
dopóki USA kontynuują agresję i 
władza sajgońska nie wyrzeka się 
zdradzieckiej polityki, naród połu- 
dniowo-wietnamski pod przewo­
dem NFW będzie zdecydowanie 
walczył aż do całkowitego zwycię 
stwa.

Nguyen Van Tien w imienia 
NFw wyraził najszczerszą wdzięcz 
ność za ogromne poparcie i pomoc 
ze strony rodaków z Wietnamu 
Północnego, ze strony narodów 
krajów socjalistycznych j wszyst­
kich narodów występujących na 
rzecz niezależności. woiuo*ci, spra 
wiedliwości i .pokoju na świecie.

Nguyen Van Tien podkreślił do 
niosłe znaczenie oświadczenia rzą­
du ZSRR z 2 listopada br. w spra

Wietnamu. Powiedział on. że 
NFW i rodacy z Wietnamu Połud­
niowego, podobnie jak cały na­
ród wietnamski gorąco dziękują 
Związkowi Radzieckiemu i innym 
bratnim krajom socjalistycznym za 
poparcie i pomoc w sprawiedliwej 
walce narodu wietnamskiego.

I PAP

Delegacja NFW 
przybyła do Paryża

Delegacja Narodowego Fron 
tu Wyzwolenia Wietnamu Po 
łudniowego, której przewod­
niczy pani Nguyen Thi Binh 
przybyła w poniedziałek w 
godzinach rannych do Paryża 
na czterostronne rozmowy: 
USA — DRW — NFW — Saj 
gon.

W rozmowie z dziennikarzami 
na lotnisku pani Nguyen Thi 
Binh oświadczyła, że dzięki bo­
haterskiej W’alce narodu wiet­
namskiego i dzięki żądaniom na­
rodów całego świata, w tym tak­
że narodu amerykańskiego, rząd 
Stanów Zjednoczonych był zmu 
szony pbłożyć warunkowo kres 
nnwbaTnA»aniom terytorium



Zaostrzenie sytuacji 
na Bliskim Wschodzie

Izraelskie czołgi przeciwko 

cywilnej ludności Jerozolimy

Agencja Reutera informuje, że w wyniku starć policji iz­
raelskiej i wojska z demonstracją kobiet, która odbyła się 
w niedzielę w arabskiej części Jerozolimy, pięć demonstran- 
tek zostało poważnie rannych. Władze okupacyjne użyły 
czołgów i działek wodnych. Jordański dziennik „Al Destur” 
podaje, że władze okupacyjne aresztowały 15 kobiet i 25 u- 
czennic.
Dziennik informuje także, 

że w Betlejem, Beit Dżala i 
Beit Sahura w wyniku starć 
ludności z oddziałami władz 
okupacyjnych zniszczono dwa 
czołgi. Zginęło tam 15 Ara­
bów zastrzelonych przez poli­
cję izraelską. Miejscowości te 
są otoczone przez wojska izra­
elskie i obowiązuje w nich go­
dzina policyjna. W wyniku 
starć zginęło 20 żołnierzy agre 
sora.

Agencja AFP donosi z Jerozoli­
my, że w poniedziałek w arab­
skiej części Jerozolimy rozpoczął 
się trzeci dzień strajku powszech­
nego właścicieli sklepów i maga­
zynów handlowych oraz ludności 
protestującej przeciwko repres­
jom okupacyjnych władz izrael­
skich wobec lokali handlowych i 
kawiarń.

W poniedziałek zaledwie kilka 
sklepów czynnych było przez krót 
ki czas, aby arabska ludność Je­
rozolimy mogła dokonać koniecz­
nych zakupów. Agencja AFP do­
nosi, że w arabskiej części Jerozo­
limy doszło w poniedziałek do 
wzrostu napięcia.

IZRAELCZYCY 
OSTRZELALI 

POZYCJE JORDAŃSKIE

W poniedziałek po połud­
niu wojska izraelskie ostrze­
lały pozycje jordańskie w o- 
kręgu Sudra, około 10 km na 
północ od mostu Dameil — 
oświadczył jordański rzecz­
nik wojskowy. Wymiana o- 
gnia artyleryjskiego trwała 
55 minut. Jeden izraelski po 
jazd mechaniczny oraz poste 
runek obserwacyjny zostały 
zniszczone, a kilku żołnierzy 
izraelskich — ranionych. Stro 
na jordańska nie poniosła 
strat.

ATAK RAKIETOWY 
PARTYZANTÓW

ARABSKICH
Wojskowa organizacja pale­

styńskiego ruchu wyzwoleń­
czego „Al Asifa” w komunika 
cie ogłoszonym w Kairze do­
nosi o ataku rakietowym par­
tyzantów arabskich na miasto 
Eilath. W kierunku miasta 
wystrzelono w sobotę wieczo­
rem kilka rakiet większego 
kalibru. Pociski rakietowe u- 
godziły wiele ważnych obiek­
tów tego miasta. W komuni­
kacie podkreśla się, że jest to 
odpowiedź na rajdy lotnictwa 
izraelskiego wymierzone prze­
ciwko cywilnym obiektom a- 
rabskim.

STAN WYJĄTKOWY 
W AMMANIE

W stolicy Jordanii Ammanie 
doszło w poniedziałek do gwał­
townego wzrostu napięcia i in­
cydentów zbrojnych. W mieście 
wprowadzono stan wyjątkowy i 
godzinę policyjną.

Podłoże napięcia w stolicy Jor­
danii nie jest dotychczas jasne. 
W poniedziałek rano agencje za­
chodnie nadały informacje o 
wprowadzeniu stanu wyjątkowe­
go i o strzelaninie. Wczesnym po 
południem zwrócił się z przemó­
wieniem radiowym do narodu 
król Jordanii Husajn. Mówił on 
w ostrych słowach o bliżej nieo­
kreślonej „grupie zdrajców”, któ 
ra usiłuje „podzielić kraj”. Wład 
ca zapowiedział podjęcie ostrych 
kroków dla przywrócenia porząd 
ku i zapewnił o sile władz.

Wkrótce potem Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych w Jordanii 
ogłosiło komunikat, w którym 
przyznaje, że na terenie stolicy 
doszło w nocy z niedzieli na po­
niedziałek i w poniedziałek przed 
południem do starć zbrojnych mię 
dzy władzami bezpieczeństwa a 
„grupą zdrajców, która wkradła 
się do szeregów bojowników o 
wyzwolenie ojczyzny”. Komuni­
kat stwierdza, że władze były 
zmuszone do wprowadzenia go­
dziny policyjnej i informuje o 
podjęciu akcji militarnej. Z ko­
munikatu wynika, że doszło do 
manifestacji ulicznych, w których 
ludność opowiedziała się po stro 
nie przeciwników króla Husaj­
na.

ZRA DEBATUJE NAD 
POWSZECHNĄ 
MOBILIZACJĄ

W niedzielę odbyło się w Kairze 
posiedzenie gabinetu, któremu 
przewodniczył prezydent Naser.
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Jak dowiadują się agencje praso­
we, rząd ZRA zaniepokojony za­
ostrzającą się sytuacją na Bliskim 
Wschodzie podejmuje kroki zmie 
rzające do mobilizacji społeczeń­
stwa. Tej właśnie sprawie poświę­
cone było ostatnie 4-godzinne po­
siedzenie gabinetu.

Minister orientacji narodowej 
Mohammed Ahmed Fajek oświad­
czył dziennikarzom po zakończe­
niu posiedzenia, że gabinet oma­
wiał ogólną sytuację polityczną, 
rozwój wydarzeń na Bliskim 
Wschodzie oraz ostatnie akty agre 
sji izraelskiej. Rząd przedyskuto­
wał środki, jakie będą podjęte w 
celu zmobilizowania społeczeń­
stwa dla realizacji znajdujących 
się przed narodem zadań obron­
nych. Na posiedzeniu przestudio­
wano kwestię systemu obrony cy­
wilnej, ochrony budynków pań­
stwowych i rolę ludowych organi­
zacji obronnych. W czasie posie­
dzenia członkowie gabinetu wysłu 
chali sprawozdania ministra woj­
ny generała Mohammeda Fauzi 
na temat niedawnego rajdu samo­
lotu izraelskiego na rejon Nag 
Hamadi.

W trakcie debaty rozważano tak 
że możliwość mobilizacji pow­
szechnej. (PAP)

Ożywienie wzajemnych kontaktów 
między Związkiem Radzieckim a CSRS

Wzrost temperatury dyskusji w łonie KPCz

4 listopada powrócił do Pragi wiceminister handlu zagra­
nicznego F. Maresz po przeprowadzeniu rozmów w Związku 
Radzieckim. Celem jego wizyty było przygotowanie do za­
sadniczych rozmów, które winny doprowadzić do podpisania 
protokołu o wymianie towarowej i płatnościach między
CSRS a ZSRR w roku 1969.

W wypowiedzi dla prasy wi 
ceminister Maresz stwierdził, 
że zakończono już etap roz­
mów na szczeblu ekspertów. 
Według opinii wiceministra 
Maresza rozmowy te stworzy­
ły przesłanki dla dalszego 
wzrostu wzajemnego obrotu 
towarowego w roku przyszłym. 
W toku rozmów strona cze­
chosłowacka uzyskała obietni­
cę zwiększenia dostaw, bądź

Ze zjazdu CDU

Coraz większe 
roszczenia NRF

Liczne demonstracje ugrupo­
wań opozycyjnych towarzyszyły 
otwarciu w Berlinie zachodnim 
XVI federalnego zjazdu CDU, 
który przy silnej obstawie poli­
cyjnej rozpoczął w poniedziałek 
czterodniowe obrady nad no­
wym „programem działania” tej 
partii.

Wystąpienia w pierwszym dniu 
obratl w pełni potwierdziły pro­
wokacyjny charakter zjazdu. 
Przemówienia przewodniczącego 
CDU kanclerza Kiesingera oraz 
sekretarza generalnego CDU — 
Bruno Hecka zalecające delega­
tom przyjęcie przedłożonego 
przez federalny zarząd partii no­
wego „programu działania” — 
sprowadzały się do zasadniczego 
potwierdzenia dotychczasowych 
kanonów bońskiej polityki nie­
uznawania wyników drugiej woj 
ny światowej, lecz jednocześnie 
poszczególnym roszczeniom na­
dały nowe akcenty.

Przede wszystkim proponowany 
przez Kiesingera program o wie­
le silniej aniżeli obowiązujący 
dotychczas „program hamburski” 
CDU podkreśla wolę nieuznawa­
nia drugiego państwa niemiec­
kiego oraz podtrzymywania rosz­
czeń Bonn do „wyłącznego repre 
zentowania narodu niemieckie­
go”. Nowy program zawiera jed­
noznaczną deklarację, iż NRF w 
dalszym ciągu będzie prowadzić 
politykę reprezentowania intere­
sów związków przesiedleńczych 
odrzucając uznanie granic euro­
pejskich powstałych w rezulta­
cie drugiej wojny światowej. Pro 
gram podkreśla jednocześnie ro­
szczenie Bonn do Berlina zachód 
niego.

Rząd bońśki — co szczególnie 
mocno podkreślił w swym wystą 
pieniu Kiesinger — zamierza 
^.jeszcze bardziej zwiększyć zna­
czenie” NRF w pakcie północno­
atlantyckim oraz kontynuować 
politykę szybkiej rozbudowy 
Bundeswehry.

W części przemówienia poświę 
conej polityce wewnętrznej Kie­
singer nie wykluczył kontynuo­
wania „wielkiej koalicji”, którą 
nazwał „udanym eksperymen­
tem”. (PAP)

Wybory w Stanach Zjednoczonych
Ostatnie wyniki badań ankietowych: 42 procent wyborców 

za ^ixonem, 40 procent - za Humphreyem

Dzisiaj odbywają się 46 w historii Stanów Zjednoczonych 
wybory prezydenta. Poza tym wybrani zostaną wszyscy człon 
kowie Izby Reprezentantów w liczbie 435 (na okres dwulet­
ni), 34 spośród ogólnej liczby 100 członków senatu (okres 
sześcioletni), 21 z ogólnej liczby 50 gubernatorów stanowych 
(na okres 2 lub 4-letni) oraz tysiące urzędników i funkcjo­
nariuszy administracji stanowych i lokalnych.

W wielu rejonach wybor­
czych przeprowadza się jedno 
cześnie referenda w takich 
sprawach, jak budowa nowych 
arterii komunikacyjnych, orga 
nizacja miejscowego szkolnic­
twa, handel napojami alkoho­
lowymi, funkcjonowanie stra­
ży pożarnych itd.

W nocy z wtorku na środę czasu 
miejscowego (tj. w środę przed po 
łudniem czasu warszawskiego) po­
winno być już wiadome kto zosta­
nie nowym prezydentem Stanów 
Zjednoczonych. Główne firmy te­
lewizyjne przygotowały specjalne

Uprowadzenie 
samolotu USA

Pilot amerykańskiego odrzu­
towca pasażerskiego „Boeing 727” 
lecącego z Nowego Orleanu do 
Miami, został zmuszony do zmia 
ny trasy i wylądowania w Ha­
wanie. Według radiowej relacji 
kapitana samolotu — Huntera, w 
kilka minut po wystartowaniu z 
Nowego Orleanu jeden z pasaże­
rów wszedł do kabiny pilota i 
zmusił go pod groźbą pistoletu 
do podporządkowania się jego 
poleceniom. Na pokładzie odrzu 
towca znajdowało się 58 pasaże­
rów i 7 członków załogi. Jest to 
12 tego rodzaju wypadek w bie­
żącym roku. (PAP)

też utrzymania na poziomie 
odpowiadającym potrzebom 
gospodarki Czechosłowacji ra­
dzieckiej ropy naftowej, gazu 
ziemnego, rudy żelaznej i in­
nych surowców oraz półfabry­
katów.

W ostatnich dniach nastąpi­
ło ożywienie wzajemnych kon 
taktów^ między Związkiem Ra 
dzieckim a Czechosłowacją, 
zwłaszcza w dziedzinie wymia 
ny delegacji. Tak np. do Kijo­
wa udała się delegacja byłych 
żołnierzy pierwszego korpusu 
czechosłowackiego w ZSRR na 
czele z gen. por. M. Szmolda- 
sem.

Ostatnio prasa czechosłowacka 
odnotowuje wiele wydarzeń z ży 
cia wewnątrzpartyjnego, świadczą 
cych o tym, iż w łonie KPCz to­
czą się dyskusje. Tak więc np. nie 
dawno odbyła się nadzwyczajna 
konferencja 300 delegatów podsta­
wowych organizacji KPCz zakła­
dów budowy maszyn i zakładów 
metalurgicznych w Dubnicy. Na 
konferencji tej wybrano nowy ko­
mitet zakładowy oraz wypowie­
dziano się na temat aktualnej sy 
tuacji politycznej partii. Uchwała 
przyjęta na konferencji wyraża 
zaufanie dla kierownictwa KPCz, 
jednocześnie zaś stwierdza, że dziś 
pewne pojedyncze osoby i grupy 
„nie dostrzegają w rozwoju po 
plenum styczniowym przewagi 
idei pozytywnych”.

Opublikowano również oświad­
czenie zebrania wszystkich podsta 
wowych organizacji KPCz na po­
litechnice w Koszycach. Zebrani 
w rezolucji wyrazili obawę o jed­
ność partii i opowiedzieli się za 
przestrzeganiem programu działa­
nia KPCz, który, ich zdaniem, po­
winien być najważniejszą platfor 
mą pracy partyjnej w obecnym 
okresie.

Ukazanie się tylu uchwał partyj 
nych, podkreślających sprawę jed 
ności. świadczy o wzroście tempe­
ratury dyskusji politycznych i 
wewnątrzpartyjnych w Czechosło­
wacji.

W ostatnich numerach dzień 
ników i tygodników, zarówno 
czeskich, jak i słowackich, 
znajdujemy również niemało 
publikacji kontrowersyjnych. 
Tak np. w słowackiej „Prav- 
dzie”, ukazał się artykuł pod­
pisany przez M. Chorvata, po­
święcony sprawie realizacji 
układu o czasowym pobycie 
wojsk, radzieckich w CSRS. 
Autor uważa, że społeczeństwo 
akceptuje ową umowę na pod­
stawie poczucia rzeczywistości 
i rozsądku, lecz brakuje 
mu głębszego przekonania o 
słuszności decyzji sygnowa­
nych w tym porozumieniu.

PAP 

zespoły reporterów, którzy prze­
kazywać będą z głównych okrę­
gów wyborczych informacje o prze 
biegu głosowania. Informacje te 
zostaną następnie przeanalizowa­
ne przez ekspertów i maszyny ma 
tematyczne. Na tej podstawie tele 
wizja będzie mogła podać podsta­
wowe wyniki wyborów, zanim je­
szcze zostaną one oficjalnie opu­
blikowane.

Według Agencji Reutera, 
dziennik „New York Daily 
News” przeprowadził badania 
opinii publicznej w stanie No­
wy Jork i stwierdza, że Hum­
phrey prowadzi obecnie w tym 
stanie, który w kolegium elek 
torskim ma 43 głosy. Za Hum- 
phrey’em opowiedziało się 46,8 
proc, ankietowanych, za Nixo- 
nem — 43,5, a za Wallacem — 
6,8 proc. 2,9 proc, nie ma jesz­
cze sprecyzowanej opinii.

Inny dziennik „New York 
Times” twierdzi, że Nixon pro 
wadzi w 30 stanach, o łącznej 
liczbie 299 głosów elektorskich, 
a więc ma o 29 głosów więcej 
niż 'potrzeba do uzyskania zwy 
cięstwa. Humphrey, według 
dziennika, prowadzi w 8 sta­
nach i dystrykcie federalnym 
Columbia mając 77 głosów. Ra 
sista Wallace ma poparcie 5 
stanów z 45 głosami.

Agencja Reutera podaje, że 
w poniedziałek rano opubliko­
wano wyniki ostatnich ankiet 
przedwyborczych przeprowa­
dzonych przez instytuty bada­
nia opinii publicznej Harrisa 
i Gallupa.

Według ankiety Harrisa Ni- 
xon utrzymuje nad Hum­
phrey ’em niewielką, 2-procen- 
tową przewagę gdyż opowie­
działo się za nim 42 proc, po­
tencjalnych wyborców, a za 
kandydatem demokratów 40 
proc. Rasista Wallace zebrał 12 
proc., a 6 proc, wyborców nie 
ma jeszcze sprecyzowanych o- 
pinii.

Wyniki ankiety Gallupa są 
zbliżone. Według tego instytu­
tu Wallace może liczyć na 14 
proc, wyborców, podczas gdy 
4 proc, nie podjęło jeszcze de­
cyzji.
PRZEMÓWIENIA JOHNSONA 

I HUMPHREY’A
Agencje zachodnie donoszą, 

że w niedzielę wieczorem pre­
zydent Johnson wygłosił nie­
spodziewane przemówienie w 
Houston (Teksas) udzielając po 
parcia kandydatowi demokra­
tów Humphrey’owi.

Występując przed 50-tysiąca 
mi widzów, Johnson oświad­
czył, że wybór Nixona lub Wal 
lace’a na stanowisko szefa pań 
stwa będzie oznaczać niebez­
pieczeństwo rozbicia kraju, 
zajścia na tle rasowym i 
społecznym oraz stagnację gos­
podarczą. Zdaniem Johnsona, 
Humphrey najlepiej nadaje się

Delegacja FPK 
w Moskwie

W niedzielę na zaproszenie 
KC KPZR przybyła do Mos­
kwy delegacja Francuskiej 
Partii Komunistycznej. W jej 
skład wchodzą sekretarz ge­
neralny FPK, Waldeck-Rochet; 
Jacęues Duclos, członek Biu­
ra Politycznego, Raymond Guy 
ot, członek Biura Politycznego; 
Georges Marchais, członek Biu 
ra Politycznego i sekretarz KC 
oraz Jean Kanapa, członek KC 
FPK.

Kardynał 
Wyszyński 

wyjechał do Rzymu
4 bm. wyjechał do Rzymu 

ksiądz kardynał Stefan Wy­
szyński, arcybiskup metropo­
lita archidiecezji warszaw­
skiej i gnieźnieńskiej.

Wizyta kardynała Wyszyń­
skiego w Stolicy Apostolskiej 
wiąże się ze złożeniem spra­
wozdania z 5-letniej działal­
ności diecezji, którymi kieru 
je kardynał.

Również 4 bm. wyjechali 
arcybiskup Antoni Baraniak 
metropolita poznański i bi­
skup Jerzy Modzelewski, suf 
ragan w archidiecezji war­
szawskiej. (PAP)

do sprawowania funkcji prezy 
denta.

Bezpośrednio po Johnsonie 
występował Humphrey wygła­
szając najdłuższe przemówie­
nie w całej swej kampanii 
przedwyborczej. Powtórzył on 
obietnice złożone już w po­
przednich wystąpieniach.

PAP

Z Wietnamu Południowego
Dokończenie ze str. 1 

łek w godzinach rannych do 
noszono o dwóch walkach.

SAJGOŃSKA
GRA NA ZWŁOKĘ?

Jeśli chodzi o polityczny 
aspekt problemu wietnamskie 
go, to uwaga obserwatorów 
skupia się na stanowisku ad­
ministracji sajgońskiej, która 
zdecydowanie odmawia przy­
stąpienia do czterostronnych 
rozmów w Paryżu. Agencje pod 
kreślają, że ambasador USA 
w Sajgonie Ellsworth Bunker 
nie mógł się skontaktować z 
marionetkowym prezydentem 
Thieu od momentu ogłoszenia 
wstrzymania bombardowań, 
tzn. od czwartku. Sajgońskie 
koła dyplomatyczne są zda­
nia, że Thieu po dłuższym lub 
krótszym zwlekaniu zgodzi się 
wreszcie na przystąpienie do 
rozmów.

Ze strony amerykańskiej wi­
dać wielorakie próby nakłonienia 
marionetkowego prezydenta do 
aprobaty wstrzymania bombardo­
wań i czterostronnych rozmow. 
Wiceprezydent Humphrey wystę­
pując w niedzielę w programie 
telewizyjnym wyraził przekona­
nie, że Sajgon ostatecznie przy­
stąpi do rozmów pokojowych w 
Paryżu. Humphrey starał się po­
zyskać Thieu stwierdzeniami w 
rodzaju „Wierzę, że powinniśmy 
liczyć na zdrowy rozsądek rządu 
południowo-wietnamskiego”, da­
jąc równocześnie do zrozumienia 
administracji sajgońskiej, że utrzy 
muje się ona u władzy jedynie 
dzięki Stanom Zjednoczonym. 
Przede wszystkim — stwierdził 
Humphrey — Amerykanie zapła­
cili wielką cenę w ludziach i 
sprzęcie „w obronie Wietnamu 
Południowego”.

Wśród wielu komentarzy na 
temat stanowiska Thieu pod­
kreśla się, że gra on na zwło­
kę, ponieważ — być może — 
ma nadzieję, że we wtorko­
wych wyborach zwycięży Ni- 
xon, który jak wiadomo gotów 
jest kontynuować wojnę.

Tymczasem Nixon poparł w 
niedzielę decyzję Johnsona w 
sprawie wstrzymania bombar 
dowań DRW. Republikański

Świadectwo 
zaangażowania
Dokończenie ze str. 1 

grożenia stworzonego przez 
przeciwników politycznych kia 
sa robotnicza i z nią wszyscy 
uczciwi ludzie tym silniej od­
czuli potrzebę zadokumento­
wania swojej woli budowania 
socjalizmu pod kierownictwem 
PZPR.

Na zakończenie mówca pro­
sił zebranych, aby przekazali 
gorące, partyjne podziękowa­
nia wszystkim, którzy przyczy 
nili się do realizacji czynu zja 
zdowego.

Po przemówieniu na trybu­
nę wkroczyła delegacja w stro 
jach zawodowych — symboli­
czna reprezentacja ludzi pracu 
jących w różnych gałęziach go 
spodarki. Delegacja przyniosła 
złotą księgę Czynu Zjazdowego. 
Meldunek składa I Sekretarzo­
wi KW PZPR Józef Kałużny— 
hutnik z konińskiej Huty Alu 
minium. Zobowiązania wyko­
nano w 99,6 procentach. „Jako 
przewodniczącego wielkopol­
skiej delegacji na V Zjazd 
PZPR prosimy Was, Towarzy 
szu Sekretarzu, o wręczenie 
złotej księgi I sekretarzowi 
KC PZPR Towarzyszowi Wie­
sławowi i tą drogą przekaza­
nie jej Zjazdowi. Niech księga 
świadczy o zaangażowaniu 
Wielkopolan w budowę socja­
listycznej Polski” — tymi sło­
wami kończył się meldunek. 
List do Władysława Gomułki 
odczytał górnik z Adamowa 
Andrzej Perz.

Potem odbyła się część arty 
styczna w wykonaniu zespo­
łów regionalnych i artystów 
zawodowych, (wb)

Rokowania 
bryły isko-rodezyj^e
Premier rasistowskiego rzą 

du rodezyjskiego Smith 
spotkał się w poniedziałek 
rano ze specjalnym wy­
słannikiem rządu brytyj­
skiego, ministrem bez teki 
Thomsonem, po czym rozpo­
częły się oficjalne rokowa­
nia między obu delegacjami. 
Jest to dalszy ciąg negocja­
cji, które w ub. miesiącu sze­
fowie obu rządów, Smith i 
Wilson, prowadzili na pokła­
dzie brytyjskiego okrętu w 
Gibraltarze. (PAP) 

kandydat na prezydenta 
stwierdził też, że w wypadku 
gdyby został wybrany prezy­
dentem i gdyby Johnson uwa­
żał to za użyteczne, udałby się 
do Sajgonu przed przejęciem 
funkcji prezydenckich 20 stycz 
nia przyszłego roku.

Amerykański sekretarz sta­
nu Dean Rusk oświadczył, że 
Stany Zjednoczone „nie mo­
gą omawiać problemów bezpo 
średnio dotyczących Południo 
wego Wietnamu bez obecno­
ści przedstawicieli Sajgonu”.

PAP

Eksperci EWG 
w Belgradzie

Jak informuje dziennik „Poli- 
tika”, w poniedziałek przybyła 
do Belgradu grupa ekspertów 
Europejskiej Wspólnoty Gospodar 
czej, która wspólnie z przedsta­
wicielami jugosłowiańskimi zba­
da metodologię kształtowania cen 
mięsa wołowego i żywca oraz 
przeprowadzi analizę możliwości 
eksportowych jugosłowiańskich 
producentów rolnych. Przedsta­
wiciele EWG odwiedzą szereg 
największych spółdzielczych kom 
binatów rolniczych w Wojwodi- 
nie i Chorwacji.

Jak pisze dziennik „Politika” 
przedstawiciele EWG mają stwier 
dzić czy jugosłowiańskie ceny 
mięsa wołowego nie wywołają 
zakłóceń na rynku mięsnym 
EWG w związku z możliwością 
liberalizacji importu tego mięsa 
z Jugosławii. (PAP)

Trzęsienie ziemi 
w Jugosławii

Radio jugosłowiańskie poda­
je, że według dalszych infor­
macji, które napłynęły z Wy 
brzeża Czarnogórskiego dot­
kniętego w niedzielę trzęsie­
niem ziemi — ogółem około 
100 osób odniosło obrażenia, w 
tym sześć cięższe. Jest jedna 
ofiara śmiertelna. W mieście 
Ulcinj zniszczonych zostało 
całkowicie 350 budynków, a u- 
szkodzonych jest ponad dwa 
tysiące, w tym wiele hoteli.

W mieście Bar jest około 10 
uszkodzonych budynków, w 
tym wielki hotel „Agawa”. 
Znacznym uszkodzeniom ule­
gła też sieć wodociągowa i ka 
nalizacyjna.

Największe zniszczenia zano 
towano w-osiedlach miejskich 
graniczących z Albanią, gdzie 
znajdowało się epicentrum 
trzęsienia ziemi. W niedzielę 
wieczorem odwiedził Bar i Ul 
cinj premier Czarnogóry Vido 
je Zarkovic-

Prasa i radio jugosłowiań­
skie wzywają obywateli do a- 
kcji pomocy na rzecz ofiar' 
trzęsienia ziemi, a w szcze­
gólności do dostarczania namio 
tów, koców i materiałów budo 
wlanych oraz do przesyłania 
pomocy pieniężnej. (PAP)

„Koziołki" płacą
9, 16, 20, «, 44, (23)

W 599 Poznańskiej Grze Liczbo 
wej „Koziołki”, której losowa­
nie odbyło się w dniu 3 listo­
pada 1968 r. wpłynęło 265.093 za­
kłady. Fundusz wygranych wy­
nosi 437.403 zł. Nie stwierdzono 
wygranych I stopnia. Zgodnie z 
§ 11 ust. 6 zakumulowana kwota 
przeznaczona na wygrane I stop 
nia w następnych grach wynosi 
79.527 zł. Stwierdzono: 1 „czwórkę 
z liczbą dodatkową” w kolektu­
rze 185 we Wronkach, pow. Sza­
motuły w wysokości 39.763 zł., 12 
„czwórek” po zł 6.627. 51 „tró­
jek premiowanych” po zł. 201, 
814 „trójek” po zł. 101, 1 110 „dwó 
jek premiowanych” po zł. 27, 
13 441 „dwójek” po zł. 7. Losowa 
nie 600 gry odbędzie się w dniu 
10 listopada 1968 r. w Poznaniu 
na Starym Rynku o godz. 12, na 
którym niezależnie od miesię­
cznych nagród rzeczowych wy­
losowana będzie 3 cyfrowa koń­
cówka banderoli, na którą przy 
padnie: 1.500 zł. na kupony z ban 
derolą V-zakładową, 300 zł. na ku 
pony z banderolą l-zakładową.

K8670

Toto-Lotek
1, 11, 1«, », 33, 47, W
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Humphrey czy Niion? DYSKUSJA PRZED V ZJAZDEM PZPR

Wybory prezydenckie w USA NASZE ROZMOWY

Igrzyska waszyngtońskie? 
Walka — dosłownie i w 
przenośni — wolnoame- 

rykańska o prezydencki u- 
rząd? Wyścig do Białego Do­
mu? Największy cyrk świata? 
Jest tego wszystkiego po tro­
sze w amerykańskich wybo­
rach.

Dzisiaj zapewne rozstrzyg­
nie się, kto — od stycznia po­
cząwszy, przez najbliższe czte­
ry lata — kierować będzie po­
lityką pierwszego mocarstwa 
kapitalistycznego.

Na placu boju ostali się w koń 
CU trzej kandydaci:

A reprezentant Partii Demokra­
tycznej, dotychczasowy wicepre­
zydent USA, 57-letni wykładowca 
na uniwersytecie w Minneapolis 
w zakresie nauk politycznych, 
przewodniczący Senatu — Hubert 
Horatio Humphrey (zwany w skro 
cie HHH);

Ą przedstawiciel Partii Repu­
blikańskiej, zawodowy polityk, 
wiceprezydent przy boku Dwigb 
ta Eisenhowera w latacb 1353— 
1950 — Richard Nison;

A kandydat zdecydowanej pra­
wicy, były gubernator stanu Ala 
bania, zwolennik „przekazania ca 
lej władzy w ręce policji dla zro 
hienia porządku”, faszyzujący ra 
sista — George Wallace.

Zgodnie z niedawną opinią 
wpływowego tygodnika ame­
rykańskiego „US News and 
World Report”, spośród 75 mi 
lionów wyborców, którzy pój­
dą dzisiaj do urn — aż 34,5 
miliona miałoby udzielić po­
parcia Nixonowi, 28,5 miliona 
— Humphrey’owi, a 12 — Wal 
lace’owi. Ale wczorajsze sonda 
że ankietowe dawały Nixonowi 
przewagę już tylko 2 procent 
głosów nad Humphrey’em.

Słusznie więc chyba twier­
dzi stały korespondent PAP 
w Nowym Jorku, Stanisław 
Głąbiński, że wstrzymanie 
bombardowań DRW i zapo­
wiedź szerszych rokowań w 
Paryżu mogą jeszcze teraz 
przechylić szanse wyborcze 
na rzecz Humphrey’a. Co wię­
cej, wyników badań opinii 
publicznej nie sposób uważać 
za w pełni ścisłe. Ponadto - nie 
można pominąć istotnego 
szczegółu: zasady wyborcze 
w USA, powstałe przed z gó­
rą stu laty, są dopasowane do 
systemu dwu- partyjnego. 
Fakt, że tym razem w grę 
wchodzi trzeci pretendent 
do .prezydenckiego fotela, 
wprowadza niebywałe zamie­
szanie. Wreszcie pamiętajmy 
i o tym, że ze względu na bar­
dzo, zbliżone poglądy, głoszo-

Od kiedy istnieje 
życie na Ziemi?
Amerykański geolog, dr Al 

bert E. J. Engel odkrył ska­
mieliny świadczące o istnie­
niu życia na naszej planecie 
przed około 400 min lat.

ne przez obu czołowych kandy 
datów, przeciętnemu amery­
kańskiemu wyborcy decyzja 
poparcia tego czy innego po­
lityka nie przychodzi łatwo; 
liczbę wahających się wybor­
ców oceniano na kilka, a na­
wet kilkanaście, milionów’. To 
oni najprawdopodobniej, właś 
nie ci „wahający się” — prze 
sądzą o wynikach wyborów.

W obozie Demokratów, jak 
informuje AFP, ze spokojem 
się oczekuje wyników walki 
wyborczej. Reprezentowany 
jest tam pogląd, iż Humphrey 
zdobędzie potrzebne dla zwy 
cięstw’a 270 głosów w kole­
gium elektorskim. Charaktery 
styczne zarazem, że w głównej 
kwaterze Republikanów stono 
wano ostatnio objawy nad­
miernej pewności siebie, acz­
kolwiek jest tam wyrażane za 
dowolenie z przebiegu kampa 
nii przedwyborczej, a • sam 
Nixon — nad czym rozwodzo 
no się w amerykańskiej pra­
sie — miał już nawet zakon­
traktować do Białego Domu 
jednego ze znakomitych... 
kuchmistrzów.

Nie ulega wątpliwości, że 
warunkowe przerwanie przez 
Lyndona Bainesa Johnsona 
bombardowań DRW — może 
mieć istotny wpływ na wyni­
ki wyborów prezydenckich w 
USA. Sedno w tym, iż nie spo 
sób przewidzieć, komu to 
posunięcie — obliczone z pew 
nością przez LBJ jako waż­
kie poparcie dla Humphrey’a 
— w ostatecznym rachunku 
pomoże. Nie brak bowiem 
również komentarzy, które su­
gerują, że skutki deeskalacji 
mogą okazać się odwrotne: 
premedytacja w działaniu pre­
zydenta, chcącego wywrzeć 
wpływ na przebieg głosowania 
— może zrazić część wybor­
ców do Partii Demokratycz­
nej.

Ma jednak Humphrey — 
trzeba i z tego zdawać sobie 
sprawę — dodatkowe atuty, 
mocno liczące się w ostatecz­
nej rozgrywce: oto senator 
Mc Carthy (który w początko 
wej fazie kampanii wybor­
czej sam pretendował do roli 
kandydata prezydenckiego) 
aktywnie włączył się do wal­
ki o pozyskanie poparcia dla 
HHH. W tym celu udał się do 
Kalifornii, jednego ze stanów 
USA, które odgrywają w wy­
borach szczególne znaczenie. 
Niemniej ważne jest i to, że 
proponowany przez Humph-

rey’a ewentualny kandydat 
na wiceprezydenta — senator 
Edmund Muskie (polskiego po 
chodzenia, nazywał się kie­
dyś Marciszewski), jest polity 
kiem umiarkowanym o spokoj 
nym usposobieniu — w prze­
ciwieństwie do partnera Nixo- 
na — gubernatora stanu Ma­
ryland, Spiro Agnew’a, znane 
go z nietaktów i agresywno­
ści.

Byłoby zarazem błędem po­
mniejszanie bardzo realnych 
szans Nixona na wyborcze 
zwycięstwo. Gdy HHH w 
pierwszej fazie kampanii od­
dawał się głównie próbom 
zgalwanizowania swojej par­
tii — rutynowany Nixon od 
początku skoncentrował się 
na ■wykorzystywaniu wśród 
wyborców pragnienia zmian. 
Owa dążność do zmian, oczy­
wista w związku z rozczarowa 
niami, które przyniosły ośmio­
letnie rządy Demokratów — 
stanowi • właśnie handicap, 
który może zaprowadzić Nixo- 
na do Białego Domu.

Ale przypomnijmy w koń­
cu, że Amerykanie wybierają 
dzisiaj nie prezydenta, lecz 
elektorów; oni to, w dni 40 
po głosowaniu, dokonają fak­
tycznego wyboru szefa Białe­
go Domu. Kolegium elektorów 
liczy 538 członków. Ponieważ 
o głosy elektorskie ubiega się 
trzech, a nie dwu, kandyda­
tów na prezydenta, może ża­
den z nich nie uzyskać ko­
niecznej większości. Historia 
USA zna dwa takie wypadki, 
zdarzyły się w latach 1800 i 
1834. Powstałaby wówczas ko 
nieczność — zgodnie z konsty 
tucją Stanów Zjednoczonych 
— dokonania wyboru prezy­
denta przez Izbę Reprezentan­
tów (spośród ubiegających się 
o tę godność trzech kandyda­
tów). Wiceprezydenta wybie­
rałby wówczas Senat.

„Kampania wyborcza pozo­
stawiła naród amerykański 
sfrustrowany, nieszczęśliwy i 
w stanie zawieszenia — pisał 

niedawno (27 ubm.) Henry Bran 
don na łamach londyńskiego 
„The Sunday Times” — ...bo 
żadnemu z kandydatów nie 
udało się wyjaśnić wielu pro­
blemów, ani przynajmniej po­
kazać drogi do jakiegoś świa­
tła na końcu tunelu. A będzie 
to tunel długi, dla każdego, 
kto zostanie prezydentem 
USA...”

WIESŁAW PORZYCKI

Helena Praczyńska: „...Rolą agro 
noma jest nie udzielanie wskazó­
wek, ale uczenie ludzi jak należy 

postępować”.
Fot. — Z. Kantorski

Jednym z delegatów powiatu 
kaliskiego na V Zjazd PZPR 
jest Helena Praczyńska, 

agronom z Piwonie. W rolnictwie 
pracuje już 16 lat, z czego 7 
właśnie w Kaliskiem. Ma tu pod 
swoją opieką całą gromadę Pi- 
wonice, czyli 8 sołectw i 700 go-
spodarstw.

— Na tak 
nie wszystko 
prawidłowo.

rozległym terenie
zapewne przebiega
Jest chyba

wniosków i uwag odnośnie 
rolników i ich pracy?

— Rzeczywiście, teren

wiele 
życia

jest
rozległy i występują niejedno-

Rola agronoma
krotnie problemy, których nie 
można uregulować bez aktyw­
nego zaangażowania się czyn­
ników nadrzędnych. Obecnie 
najważniejsze jest dla nas 
przyspieszenie budowy zaple­
cza technicznego dla bazy mię- 
dzykółkowej. Bez zaplecza nie 
można należycie zorganizować 
pracy bazy, ani zakupić wię­
cej sprzętu. Ten który już jest, 
stoi na podwórzu, marnieje. Z 
kolei występuje u nas bardzo 
duże rozdrobnienie: 700 gospo 
darstw zajmuje 2 400 ha, a 200 
gospodarzy nie ma więcej niż 
2 ha. Większość ludzi to tzw. 
chłopo-robotnicy, ich dodat­
kowe zajęcia w bliskim Kali­
szu powodują na wsi brak rąk 
do pracy. W tym układzie pra 
ca na roli winna być wysoko 
zmechanizowana. Przyspiesze­
nie budowy zaplecza to pro­
blem numer 1. Kolejny nasz 
postulat dotyczy melioracji 
grbntów. Mimo, że gromada 
położona jest na gruntach ni­
skiej klasy, przeważnie V i VI, 
to jednak są one bardzo pod­
mokłe. Z melioracją wiąże się 
także inny poważniejszy pro­
blem — regulacja Prosny. Rze 
ka często sprawia rolnikom 
przykre niespodzianki. Tylko w 
zeszłym roku wylewała 4 ra­
zy. zalewając zasiewy i plony; 
dla rolników była to prawdzi­
wa klęska. Szybkiego uregulo­
wania wymaga także sprawa 
gospodarstw podupadłych i 
przejmowania ich przez pań­
stwo. Ludzie — przynajmniej

w naszej gromadzie — sami 
nie chcą, żeby ziemia leżała u- 
gorem, tym bardziej, że prze­
cież nie jest jej tu za wiele. 
Przejmowanie przez państwo 
trwa jednak dość długo, a 
przez ten czas ziemia jałowie­
je, nie rodzi. Ten postulat kie­
rujemy przede wszystkim pod 
adresem władz powiatowych.

— Czy macie też jakieś postu­
laty odnośnie zaopatrzenia rolni­
ków nie tylko w artykuły użyt­
ku rolnego, lecz także w arty­
kuły spożywcze i przemysłowe? 

— Oczywiście. Pod adresem 
GS-ów kierujemy wniosek o 
pobudowanie filii na terenie 
Piwonie. Rolnicy muszą dość 
daleko dojeżdżać do Opatów­
ka lub na ulicę Wrocławską w 
Kaliszu, podczas kiedy maga­
zyny mogłyby być usytuowa­
ne tutaj. Filia musiałaby posia 
dać magazyny dla ziarna do 
wymiany, prowadzić sprzedaż
nawozów odbiór trzody
chlewnej. Na przykład w tym 
roku nawozów było dosyć, ale 
rolnicy dopominają się o więk 
szą ilość supertomasyny i kai- 
nitu, ze względu na duże za- 
piaszczenie gleb. Skutki dzia­
łania tych nawozów są już u 
nas widoczne. Nawozy się przy 
jęły i rolnicy chętnie z nich 
korzystają.

— A jak obecnie wygląda po­
ziom wiedzy rolniczej?

— Rolą agronoma na wsi nie 
jest udzielanie wskazówek,

Doko?źczeme na str. 4

JŁiteratura Lityczna

„Z kart historii
do dnia dzisiejszego

Szczątki znalazł on trzy la­
ta temu, w pobliżu górniczej 
osady Badaplauce położonej 
na wschód od Johannesburga. 
Dane o skamielinach prof. 
Engel opublikował dopiero 
teraz, po zbadaniu ich za po 
mocą techniki radioaktyw­
nej. Potwierdzone zostały 
przypuszczenia uczonego. O-

kazało się, że prawie 400 
min lat temu na Ziemi istnia 
ło życie.

Dotychczas najstarsze ska­
mieliny, dowodzące istnienia 
życia na naszej planecie, po­
chodziły sprzed 2900 min lat 
i zostały odkryte w 1948 ro­
ku w Kanadzie. (PAP)

Dziejów najnowszych mo­
żna się uczyć z kart po­
dręczników opracować 

nych przez naukowców, histo 
ryków, znawców historycznej 
syntezy, interpretatorów fa­
któw i zdarzeń minionych. Mo 
żna też poznawać te dzieje 
wgłębiając się w literaturę 
wspomnieniową i pamiętnikar 
ską tak bogato reprezentowa­
ną na naszym rynku wydawni 
czym. Nic jednak nie zastąpi 
wymowy dokumentów, któ- 
jrych wartości nie zatrze czas, 
autentyczności nie zmieni do­
wolna interpretacja. Tym bar 
dziej, kiedy dokumenty wy­
szły spod pióra człowieka od 
wielu dziesiątków lat oddane­
go dziełu budowy socjalizmu, 
jednego z pierwszych wybit­
nych działaczy Polskiej Par­
tii Robotniczej, żarliwego pa« 
trioty-komunisty, a obecnie I 
sekretarza KC Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej.
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DO POLSKf LUDOWO
Tymczasem wokół mnie zalega cisza. Obserwuję bacznie oto­

czenie. Słyszę rzężenie rannych Niemców. I mnie strasznie do­
kucza ból w strzaskanej prawej nodze. Ból piekący nie do 
zniesienia.

Jak się później okazało, pocisk rozbił mi górną kość udową 
na przestrzeni około 30 cm.

Teraz mam takie wrażenie, jakby cała seria odcięła mi nogę. 
Próbuję się poruszyć, nie mogę. Robi mi się duszno. Ale co 
to. za samochodem porusza się człowiek. Widzę, że wstaje. 
Chwyta za broń i zza narożnika samochodu próbuje mierzyć 
w moją stronę. Posyłam mu całą serię. Niemiec wypuszcza 
automat i trzymając się samochodu, siada nagle na ziemi. 
Nie wierzę mu, z odległości kilku metrów biję jeszcze raz. Ta 
seria jest lepsza. Ciekawe. Olbrzymie napięcie nerwowe po­
woduje, że na chwilę nie odczuwam żadnego bólu. Zarzucam 
automat na plecy i chwytając się rękoma za wystające kamie­
nie, odpychając się lewą nogą, próbuję odczołgać się poza 
drogę. Niestety, zwisam nad przydrożnym rowem. Głowa jest 
już na jego dnie. Krew sączy się obficie. Jestem bezsilny. Pod­
biega Adam Kornecki i mówi: „zaraz przyślę ci „Kazika".

Na wsi słychać bez przerwy kanonadę. Ale to nasza broń.
„Kapitanie, gdzie wy?” Tak, to „Kazik” — Wołodia Artie- 

miew. Chwyta mnie za ręce, przeciąga przez rów i chroni za 
murowaną piwnicą chłopską. Zawiązuje wysoko nogę, próbując 
zatamować krew i mówi — „kapitanie, ja od was nie odejdę”. 
Przybiegają jeszcze trzej partyzanci, a mianowicie pkt. „Wła­
dek” — Sobczyński, Czapczyński i Ryś. Organizują furmankę 
parokonną. Kiedy próbują włożyć mnie na wóz, konie wystra­
szone łoskotem kaemów „Zygmunta” — który bije już po Niem­
cach z Krasnej — uciekają z rąk partyzantów i pędzą w kie-
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runku wsi. Pozostajemy bez oodwody. Nie ma czasu. Hitlerow­
cy z Krasnej rzucają raz po raz rakiety i strzelają na oślep 
z CKM-u.

Natomiast na wsi jest coraz ciszej. Nasi kończą akcję.
„Kazik” usiłuje wziąć mnie na plecy. Na nic. Ból jest tak 

wielki, że się to nie udaje. Chwytają mnie we czterech za ręce 
i ciągną po polu w kierunku lasu. Jeszcze granaty. Dostrzega 
je kpt. Sobczyński i odpina. Ostre kamienie polne, kaleczą 
pierś i brzuch. W pewnym miejscu wyskakują spod styg Niem­
cy. Są w bieliźnie. Kosi ich celnym ogniem niezwykle dobry 
strzelec „Władek" Sobczyński.

Jest rów z wodą. To na łące kolo Luty. Chwytam pełne usta 
wody, która ma smak olszyny.

Chłopcy wpadają na dobry pomysł. Wciągają mnie na sno­
pek żyta i obwiązują powrósłem. Czuję się lepiej. Przynajmniej 
kamienie nie kaleczą mnie I noga nie sprawia takiego bólu.

Ta krzyżowa droga wynosi około 3 km. Na końcu wsi Luta, 
chłopcy składają mnie pod płotem jakiejś chałupy. Biorą ko­
nie. Proszą o poduszkę, którą wynosi starsza kobiecina. Nazy­
wa się Młodawska. „Niech mu ta nieborakowi mietko bedzie. 
Niech mu Pon Jezus posceści” - mówi naszą kielecką gwarą.

Leżę na wozie. Obwiązany słomą, umazaną w ziemi i błocie. 
Jeszcze godzinę i będziemy w obozie. Z daleka dochodzą nas
nawoływania Moczara, który wycofuje zwycięski 
ze zdobytą bronią i kilku jeńcami.

Rozwidnia się. Do wozu zbliża się „Dr Anka" i 
Marysia — Maria Sidorówna.

„Marysia - bandaże". „Zygmunt ciąć buta"
opanowana zawsze „dr

Obok wozu znajdują 
Janek" - Chełchowski. 
przygotowuje deski na

oddział wraz

sanitariuszka

- rozkazuje
Anka".
się jeszcze „płk Piotr" i tow. „Długi 

Tow. Chelchowski nie próżnuje, także
obstawę strzaskanej nogi. Usiłuję zo-

baczyć jak to wygląda. Niewesoło. Udo górne podobne do 
zakrwawionej poszarpanej bryły mięsa. W warunkach szpital­
nych nie namyślano by się długo nad amputacją. Tutaj nie 
było czym i nie miał kto. Pracowita „Dr Anka” robiła wszystko 
co w jej mocy, ale miała tylko jodynę w dyspozycji.
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Wydany ostatnio tom „Z 
kart naszej historii”*) zawiera 
wybór artykułów i przemówień 
Władysława Gomułki w la­
tach 1947—1967.

Tom, rozpoczęty Deklara­
cją PPR „O co walczymy” z 1 
marca 1943 r. a zakończony 
fragmentem artykułu poświę­
conego 50-rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, 
jest pełnym niemal przeglą­
dem najważniejszych wyda­
rzeń historycznych i politycz­
nych półwiecza Polski. Dzieje 
się tak dlatego, że w większo­
ści przemówień czy też arty­
kułów Władysław Gomułka 
nawiązując do przeszłości da- 
je wnikliwe, przeprowadzone 
z marksistowskich pozycji ana 
lizy wydarzeń, ocenia politycz 
ne i społeczne aspekty działał 
ności wielu stronnictw, partii 
i grup od czasu powstania II 
Rzeczypospolitej do jej wrze­
śniowego końca.

Wszystkie zebrane w tomie 
„Z kart naszej historii” pozyc 
je ocenia współczesny czytel­
nik nie tylko pod kątem ich 
walorów historycznych i doku 
mentalnych. Znana i szanowa 
na powszechnie osoba autora
książki zmusza do pewnych
konfrontacji, do ocen postawy 
człowieka, który całe życie po 
święcił walce o zwycięstwo so 
cjalizmu, o władzę klasy robo 
tniczej i sprawiedliwość spo­
łeczną.

Wyłania się z tych ocen syl 
wetka urodzonego przywódcy, 
konsekwentnego polityka, żar 
liwego obrońcy praw ludzi pra 
cy.

21 lipca na VIII Sesji Krajo 
wej Rady Narodowej tow. Go 
mułka tak np. sprecyzował i- 
stotę odrodzenia Polski:

„... Istota odrodzenia Polski po 
lega i na tym, że wstępuje ona na 
arenę międzynarodowa jako czyn 
nik tego nowego, pokojowego 
współżycia narodów między sobą. 
Polska, zrodzona w straszliwych 
mękach wojny, pragnie zabezpie­
czyć pokój swemu narodowi, pra­
gnie współpracować w walce o po 
kój z tymi wszystkimi państwami 
świata, które dążą do tego same 
go celu. Polityka nokoju między­
narodowego jest jedną z na.ibąr 
dziej charakterystycznych cech, 
które znamionują oblicze odro­
dzonej Polski...”

Przypominając sobie dzisiaj 
te słowa, siłą rzeczy musi czy

tego, historycznego dziś o- 
świadczenia. I takich przykła­
dów jest wiele. W przemówię 
niu na otwarcie I Zjazdu PPR 
tow. Gomułka mówił:

„... W szeregach naszej partii nie 
ma miejsca dla ludzi łatwego i 
wygodnego życia i lekkiej pracy. 
Tacy ludzie nie zbudowaliby no­
wej Polski i nowego życia. My 
zaś, jako partia, ten. właśnie cel 
postawiliśmy przed sobą...”

W artykule z roku 1948 Wła 
dysław Gomułka pisał:

„.. Socjalizm jest tylko jeden, 
nie polski, nie rosyjski, nie angiel 
ski czy skandynawski, lecz współ 
ny międzynarodowej klasie robo- 
tniczej-marksistowski. Przeciwko 
temu socjalizmowi ostrzy broń im 
perializm amerykański, miotając 
się wściekle i wygrażając pięścią 
zbrojną całej ludzkości...’’

A 15 maja 1957 roku w refe 
racie na IX Plenum KC PZPR 
mówił:

„... Podkreślanie odrębności hi­
storycznych i właściwości narodo­
wych w budowie socjalizmu nie 
może, oznaczać negacji ogólnych 
prawidłowości, powszechnych za­
sad wyprowadzonych z doświad­
czeń budownictwa socjalistycznego 
w Związku Radzieckim. Taka ne­
gacja zastosowana w praktyce pro 
wadziłaby prostą drogą do unicest 
wienia socjalizmu...”

W kilka miesięcy później, w 
artykule dla „Prawdy”, tow 
Gomułka pisze:

«... Ale nowa droga jest najeżo­
na trudnościami. Siły wste­
czne, burżuazyjno-nacjonalistycz- 
ne, wzmogły swą aktywność, ży­
wiąc złudne nadzieje, że nastąpi 
jakiś „drugi etap” że Polska cof­
nie się w kierunku burżuazyjnej 
demokracji. Ulegając naciskowi 
tych elementów słabsze ogniwa, 
mniej zahartowani członkowie par 
tii, szczególnie wśród inteligencji 
ujawniają tendencje rewizjonisty­
czne, spełzają z pozycji krytyki 
błędów w budownictwie socjali­
stycznym na pozycje burżuazyjnej 
krytyki socjalizmu...” I dalej: „Par 
tia nasza i władza ludowa zdecy­
dowanie zwalczają akcję elemen­
tów wstecznych, antyludowych i 
antyradzieckich i zarazem z całą 
ostrożnością występują przeciwko 
nosicielom i siewcom poglądów re 
wizjonistycznych...”

Zacytowane już tu fragmen 
ty mogą i muszą przekonać 
każdego, że nie ma w linii po 
litycznej naszej partii „dru­
gich etapów”, ani dla tych, któ 
rzy reprezentują siły wstecz­
ne ani dla mniej zahartowa­
nych członków partii.

Książka „Z kart historii” 
jest w tym względzie bardzo 
pouczająca. Przypomina bo­
wiem, w świetle dokumental­
nych dzisiaj wypowiedzi I se­
kretarza KC partii, pewne 
prawdy, pryncypia i fakty, o 
których niektórzy już nie pa­
miętają lub pragną zapomnieć.

Jest to książka, która w 50- 
lecie niepodległości i w przed 
dzień V Zjazdu partii stanowi 
pozycję niezwykle potrzebną i 
cenną.

REMIGIUSZ SZCZĘSNOWICZ
telnik wspomnieć 
od wypowiedzenia

lata, które 
tych słów

*) Władysław Gomułka

minęły. Przypomnieć wszy­
stkie późniejsze działania i i- 
nicjatywy autora, stanowiące 
konsekwentną pochodną tam-

kart naszej historii”. 
Wiedza.
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NAJTRUDNIEJSZY PRZEDMIOT - POLITYKA
Studencki klub „Nurt” na 

Winogradach nie bez 
przyczyny cieszy się do­

brą sławą w Poznaniu i w in 
nych ośrodkach akademickich. 
Sukcesy w ogólnopolskich kon 
kursach, wyróżnienia, a mię­
dzy nimi przyznana niedawno 
nagroda Ministra Kultury i 
Sztuki — świadczą jak najle­
piej o programie klubu. Są w 
nim naturalnie imprezy o cha 
rakterze wyraźnie politycznym 
— na październik zaplanowa­
no trzy. Jedna, poświęcona poi 
skiej polityce zagranicznej, od 
była się przy udziale około 
trzydziestu osób (na osiedlu, 
gdzie mieszka grubo ponad 
trzy tysiące studentów), dwie 
pozostałe nie odbyły się w o- 
góle, ponieważ zaproszeni spo 
za Poznania prelegenci w osta 
tniej chwili odwołali swój 
przyjazd. Jeśli tak zaczął się 
nowy rok w klubie wzoro­
wym, to jak w innych?

Uwagi poczynione po do­
świadczeniach marcowych na 
temat politycznego kształcenia 
studentów poza zajęciami obo 
wiązkowymi można by z nie­
wielkimi zmianami dziś powtó 
rzyć. Przede wszystkim jedną: 
prelegenci uzgadniają termi­
ny, a później beztrosko wyco­
fują się nie pamiętając, jak ta 
ki zawód zniechęca. Słuszniej 
więc opierać działalność wy-

Rola agronoma
Dokończenie ze str. 3 

lecz po prostu uczenie ludzi 
jak należy postępować przy 
pracy. Mimo szkolenia rolni­
czego poziom wiedzy jeszcze 
nie jest zadowalający, ale to 
stopniowo zmienia się na lep­
sze. Natomiast my powinniś­
my się intensywnie dokształ­
cać. Inaczej nie ma mowy, aby 
dać sobie radę.

— Ostatnio agronomowie stali 
się pracownikami rad narodo­
wych. Jak wygląda w praktyce 
ta zmiana systemu organizacyj­
nego, jakie daje korzyści, ewen­
tualnie jakie są jej niedostatki? 
— Z przynależności do rad 

narodowych jesteśmy raczej 
zadowoleni. Interesanci wie­
dzą, gdzie mnie można zna­
leźć, kiedy i o jakich godzi­
nach. Poza tym system ten nie 
wątpliwie zwiększa zdyscypli­
nowanie agronoma. Korzyść 
dodatkowa to świadomość, że 
za działaniem człowieka stoi 
w tym przypadku aparat ad­
ministracyjny, dzięki temu łat 
wiej egzekwuje się świadcze­
nia i załatwia wiele spraw. 
Mamy też do dyspozycji ... 
sankcje. W bieżącym roku nie 
karaliśmy jeszcze nikogo. 
Zresztą jeżeli chodzi o wymia­
nę ziarna, to przebiegła ona 
dość sprawnie. Kuleje nato­
miast odchwaszczanie upraw. 
W roku przyszłym, po tego­
rocznych pouczeniach, będzie­
my surowsi...

Rozmawiał:
MAREK TRUSZKOWSKI

magającą ciągłości na stałej 
współpracy z instytucjami, a 
nie na przypadkowych kon­
taktach z ludźmi, którzy w je 
dnym momencie otrzymują o- 
ferty z całej Polski.

Okręgowy Zarząd Studencki 
ZMS dąży do utrwalenia ta­
kiej właśnie współpracy z In 
stytutem Nauk Politycznych 
UAM i katedrami nauk spo­
łecznych. Nie wystarcza forma 
najprostsza polegająca na 
tym, że wykładowcy przycho­
dzą, referują, odpowiadają na 
pytania i odchodzą. ZMS za­
mierza utworzyć (lub rozwijać 
tam, gdzie już istnieją) stu­
denckie koła naukowe przy In 
stytucie i wspomnianych kate 
ślone badania pod kierunkiem 
naukowców. Organem scalają- 
drach. Koła te podjęłyby okre- 
cym poszukiwania różnych dy 
scyplin byłoby — jak to w 
skrócie nazwano — koło inter 
nauk. Tu następowałyby kon­
frontacje, tu wspólnymi siłami 
studenci kilku lub kilkunastu 
specjalności formułowaliby o- 
stateczne wnioski.

Ciekawa wydaje się propozy 
cja, aby koło internauk miało 
swoją siedzibę w hotelu asy­
stenckim. W licznych przy­
padkach między asystentami, 
którzy dwa lata wcześpiej koń 
czyli studia a aktualnymi stu­
dentami tworzy się szkodliwa 
przepaść. Asystent spotyka się 
ze studentami częściej niż pro 
fesor; prowadząc ćwiczenia w 
małych grupach, zna ich le­
piej niż profesor, do którego 
raz w tygodniu przychodzi na 
wykłady kilkadziesiąt czy sto 
kilkadziesiąt . osób z jednego 
tylko roku.

Młodzi pracownicy naukowo 
-dydaktyczni zrzeszeni w 
ZMS zakładają odrębne koła, 
które zajmują się problemami 
szeroko pojmowanej dydakty­
ki w szkole wyższej- W prakty 
ce zaś włączają się do studen

ckich dyskusji politycznych, 
towarzyszą swym podopiecz­
nym w wyjazdach na wykop­
ki i w zabawie. Niestety, nie­
łatwo upowszechnić ten rodzaj 
więzi i nie zawsze wynika to 
z czyjejś chęci lub niechęci. 
Startujący naukowcy są nad­
miernie obciążeni zadaniami 
porządkowymi i administracyj 
nymi, co przy pracy naukowej 
i dydaktycznej skraca do mi­
nimum czas, który powinni by 
wykorzystać na działalność wy 
chowawczą poza wyznaczony­
mi planem godzinami. Nie 
miejsce tu, aby rzecz roztrzą­
sać szczegółowo, a nasuwające 
się wnioski natrafiłyby na 
znaczne trudności w realizacji. 
Chodzi jedynie o to, by w o- 
becnych warunkach pomna­
żać płaszczyzny, na których 
studenci spotykają się z mło­
dymi naukowcami.

Swoistą rolę w procesie po­
litycznego kształcenia studen­
tów odgrywają Studia Wojsko 
we odwołując się do pomocy 
organizacji młodzieżowych. Je 
śli idzie o organizacje — ZMS, 
ZMW i ZSP, to ustanawiają 
one uczelniane komitety współ 
pracy, dzięki którym pomysł 
zrodzony w jednej z nich sta­
nie się własnością ogólną. 
Sprawdzianem skuteczności po 
czynań będzie projektowany 
środowiskowy turniej wiedzy 
politycznej.

Wychowanie polityczne, za 
które nie wpisuje się stopnia 
do indeksu, na które nie wy­
znacza się osobnych godzin — 
musi po prostu przenikać ży­
cie studenckie, jak przenika w 
życie każdego myślącego czło­
wieka. Nie wolno liczyć na od 
działywanie najciekawszych 
choćby klubowych imprez — 
one są pożądanym dodatkiem 
do codziennej ofensywy, (wb)

Między IV a V Zjazdem

Jedenaste miejsce Polski
W bieżącym pięcioleciu, poczynając od roku 1965, 

nakłady inwestycyjne w gospodarce narodowej kształ 
tują się w granicach 840 miliardów złotych, tj. o 36— 
38 proc, więcej niż w poprzednim planie gospodarczym. 
Daje to średni wztost roczny o około 6,5 proc.

Produkcja przemysłowa będzie w grudniu 1968 ro­
ku wyższa o 48 procent niż w tym samym miesiącu ro­
ku 1963.

Polska zbliża się poważnie do pierwszej dziesiątki 
największych potęg gospodarczych świata, zajmując 
obecnie w produkcji globalnej przemysłowej jede­
naste miejsce. Na taką pozycję składa się m. in.- 13 
miejsce Polski w produkcji energii elektrycznej, 9 miej 
sce w produkcji surowców energetycznych, 6 miejsce 
w wydobyciu węgla kamiennego i brunatnego, 13 miej 
sce w produkcji stali surowej i miedzi rafinowanej, 
10 miejsce w przemyśle stoczniowym, w produkcji na­
wozów sztucznych, przędzy bawełnianej, 11 miejsce w 
produkcji cukru surowego.

Polska w roku 1968 wysunęła się na 6 miejsce 
wśród światowych producentów siarki i na 5 miejsce 
wśród jej eksporterów.

(Interpress)

MUZYKA

Od Bacha do Straussa
koncert „expressowy 
przyniósł program am­
bitny, choć raczej trud­

ny dla masowego audytorium 
(Bach, Brahms, Musorgski, Cha­
czaturian). Solistą był M. Min- 
czew, faworyt poznańskiej publicz 
ności podczas ostatniego konkur­
su Wieniawskiego. Artysta bułgar 
ski wykonał „Koncert skrzypco­
wy” Chaczaturiana, podkreślając 
różnorodność nastrojów tej spon­
tanicznej kompozycji, przecie 
dającej wirtuozowi możliwości po 
pisu. Minczew grał z majster- 
stwem technicznym i werwą, czu- 
jąc się w kręgu muzyki współczes 
nej jakby w swoim żywiole. Dru­
gi atrakcyjny numer wieczoru sta 
nowiła romantyczna, szlachetna 
w swym patosie „Rapsodia" 
Brahmsa, na alt-solo, chór męski 
i orkiestrę. Tutaj zasłużone owa­
cje zebrała K. Szostek-Radkowa, 
jak zwykle wyborna w stylu kan-

tatowym oraz Chór „Arion”, przy 
gotowany solidnie przez W. Doro- 
żałę. Całość imprezy prowadził 
R. Czajkowski, młody dyrygent 
krakowski, o talencie rokującym 
niemałe nadzieje. Imprezę ko­
mentował M. Żmijewski.

W niecierpliwym oczekiwaniu 
na jakoś stale odsuwającą się 
premierę „Dziecka i czarów” Ra- 
vela, ostatnio odwiedzałem kilka­
krotnie Poznańską Operę. Nie 
wiem już po raz który w życiu na 
nowo zachwyciłem się „Cyruli­
kiem” Rossiniego stwierdzając, 
że dyrygent M. Dondajewski do­
brze rozumie tę muzykę i prowa­
dzi w brawurowych tempagh. Pa­
kulska, Kondella i Żerdzicki śpie­
wali i grali - jak to się mówi — 
koncertowo. Natomiast oglądany 
po raz trzeci „Attila" zdecydowa­
nie 'nużył, jako naiwna pierwo­
cina Verdiego. Nie pomogła na­
wet i staranna obsada solistów 
(m. in. Wolanowska, Fechner, 
Kmiciewicz). Aby poprawić wra­
żenie wybrałem się na „Aidę" i 
trafiłem na reprezentacyjny spek­

takl naszej opery. Ramfisa kreo­
wał H. Łukaszek, którego impo­
nujący głos basowy od dawna 
docenia także zagranica. Arty­
sta ciągle odnosi sukcesy w naj­
lepszych niemieckich teatrach, 
ostatnio rzadziej występując w 
Poznaniu. W roli tytułowej błysz­
czy artyzm A. Kaweckiej, posia­
dającej ów szczególny fluid eks­
presji, która porusza i rozgrzewa 
słuchaczy. Dzielnie sekundowali 
Aidzie: S. Romański, A. Imalska, 
A. Fechner. Nad całością czuwa­
ła muzycznie pewna batuta E. 
Kowalskiego.

Druga obsada „Wesołej Woj­
ny” Straussa w Operetce obudzi­
ła wróżenia raczej mieszane. Za­
prezentowano kilku solistów star­
szych, o raczej „wyśpiewanych” 
glosach, za to nadrabiających 
rutyna i gierkami (Pręgowski, Racz 
kcwski, Rowiński). Gościnnie wy­
stępujący amant H. Herdzin jest 
jeszcze wokalnie dość surowy. 
Także rusza się drewniano. W ze­
stawieniu z tym debiutantem na­
leży docenić swobodę sceniczną 
I. Szulc-Kruk, która śpiewa od po 
czatku istnienia naszego teatru 
(pełne 12 lat). Świeżością głosu 
i miła grą zwróciła uwagę B. Bi­
skupska. Dyrygował K. Antko­
wiak.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

W halach i na stadionach
Zakończone 

ligi w hokeju
zostały rozgrywki I 
na trawie pierwszej

serii 1968/69 r. W ostatnim, zale­
głym meczu Lech Poznań pokonał 
Stellę Gniezno 3:2. dzięki czemu

uplasował się na trzecim miejscu 
w tabeli za mistrzem rundy jesień 
nej — Wartą i gnieźnieńską Spar-

Sfera mistrzem 
Polski w rugby
Z krain pieniędzy 
Posnania oddaje 

punkty walkowerem

Tytuł mistrza Polski w rugby 
na r. 1968 zdobyła drużyna war­
szawskiej Skry. W przekroju se­
zonu rugbiści Skry okazali sie zes 
połem najrówniejszym zdobywając 
na 12 gier 32 punkty. Wyprzedzili 
oni aż o 6 punktów lokalnego ry­
wala Orła Warszawa.

Ostatnia kolejka sootkań przynio 
sła tylko 2 mecze. Orzeł (Warsza­
wa) pokonał Polonie (Poznań) 13:6 
13:0), a Lechia Gdańsk wygrała z 
Czarnymi (Bytom) 8:6 (3:6). Trze­
ci mecz przewidziany termina­
rzem. miedzv warszawską Skrą i 
Posnania z Poznania nie odbył się, 
ponieważ drużyna poznańska nie 
mając pieniędzy na opłacenie po-
droży do Warszawv oddała 
ty walkowerem (9:0).

A oto końcowa
1. Skra (W-wa)
?.

5.
6.

Orzeł (W-wa) 
Lechia (Gd.) 
Czarni (Byt.) 
Posnania fP-ń.) 
Polonia (P-ń.)

7. Ogniwo Sopot

tabela
12
12
12
12
12

12

32
28
24
21
19
19
18

punk-

229:72
217:92
112:118 
98:103
90:135 
78:161 
66:209

(o-za)

Słaby finisz 
polskich 

szachistów
Nie wiedzie się polskim szachi­

stom na finiszu rozgrywek fina­
łowych XVrn Olimoiady Szacho­
wej w Lugano. W dokończonej w 
noniedziałek 10 rundzie turnieju 
Polska przegrała z Węgrami 1:3, 
snadajac na 9-11 miejsce w tabeli. 
W innych spotkaniach tej rundy 
nadły następując* wyniki: Bułga­
ria — Dania 2:2. Jugosławia — Ru-
munia 2,5:1.5, ZSRR
CSRS

NRD 3:1,
Kanada 2,5:1,5, USA

Argentyna 2:1 (1 partia odłożona), 
NRF — Filipiny 2 5:0.5 (1 partia od 
łożona). Mecz Filipiny — Dania z
9 rundy zakończył się 
stwem Danii 2.5:1,5.

Po in rundach na czele

zwycię-

tabeli
znajdują się nadal szachiści ZSRR
— 31,5 
25 pkt 
stępne 
22 pkt.
— 21,5

pkt. przed Jugosławią — 
i Bułgarią — 22,5 pkt. Na- 
miejsea zajmują: 4. USA — 
(1 partia odłożona), 5. NRF 
(I), 6. Węgry — 21 pkt.. 7.

Argentyna — 19,5 pkt., (1), 8. da­
nia — 19 pkt.. 9-11 NRD, CSRS i 
Polska — po 18.5 pkt., 12. Rumunia 
— 18 nkt. 13. Kanada — 11,5 pkt., 
14. Filipiny — 11 pkt. (1).

(o-za)

Petersonowie 
bezkonkurencyjni
W drużynowym wyścigu szoso­

wym na 100 km kolarskich mi­
strzostw świata triumfowali Szwe 
dzi, bracia Pettersonowie. Trasę 
długości 95 km pokonali oni w 
czasie 1:54,48. Drugie miejsce za­
jęli Szwajcarzy — 2:01,20 a trze­
cie Włosi — 2:02,05. (o-za)

PilU nożna

Pomyślnie zakończyli tegoroczne 
rozgrywki międzynarodowe w ho­
keju na trawie nasi reprezentanci 
seniorzy i juniorzy. Rozegrali oni 
dwa spotkania w stolicy Węgier. 
Zespoły wystąpiły pod nazwą Poz­
nania i Budapesztu.

Polscy juniorzy pokonali swych 
przeciwników 2:1 (1:0), seniorzy od 
nieśli zwycięstwo w stosunku 4:2 
(3:1), zdobywając bramki ze strza­
łów W. Śmigielskiego, Mikulskiego 
i Każmierczaka.

Przy dużym zainteresowaniu pu­
bliczności, rozegrany w Gnieźnie 
turniej żużlowy, o puchar ZS 
Start, zakończył się sukcesem Po­
gorzelskiego z gorzowskiej Stali. 
Zdobył on 12 punktów, wyprzedza 
jąc reprezentanta Wybrzeża 
Gdańsk — Żyto 11 pkt. i Bendtkie 
go Unia Leszno — 9 pkt. Zawod­
nik ten uzyskał najlepszy czas 
dnia 84,2 sek.

W spotkaniach o mistrzostwo li­
gi międzywojewódzkiej w tenisie 
stołowym uzyskano następujące 
wyniki: San Poznań — Warta Go­
rzów i Stilon GorzóW po 6:0, Sto­
mil — Stilon 6:3 i Stomil — Warta 
6:4, Piast Ostrzeszów — CKS Zdu­
ny 6:0, Piast — Stella Gniezno 
6:3 i Stal Ostrów — Stella 1:6. 
Dwa pewne zwycięstwa odniósł 
Pocztowiec Poznań o mistrzostwo 
ligi okręgowej, wygrywając z 
LZS Czempiń i KS Mosina po 6:0.

Wznowione zostały rozgrywki o 
mistrzostwo I i II ligi w boksie. 
W spotkaniach pierwszoligowców 
uzyskano następujące wyniki: 
ŁTS Łabędy — BBTS Bielsko 11:9, 
GKS Wybrzeże — Turów Bogaty-

nali Polonię Bydgoszcz 8:1, Pod­
hale — Naprzód Janów 8:0, Cra- 
covia zremisowała z Baildonem 
8:8, Pomorzanin zwyciężył Górni­
ka Murcki 6:0.

W Łodzi zakończyły się rozgryw 
ki finałowe o Puchar Miast w siat 
kówce juniorek. Pierwsze miejsce 
zajęła reprezentacja Łodzi przed 
Warszawą, Wrocławiem i Krako­
wem.

Po raz drugi odbyły się w Za­
kopanem ogólnopolskie zawody 
na nartorolkach. Na dystansie 6 
km. seniorek wygrała J. Czernia­
wska, na 15 km. seniorów trium­
fował B. Gut, a na 10 km. junio­
rów — T. Styrczula.

W pierwszym meczu eliminacyj­
nym Pucharu Europy w hokeju na 
lodzie mistrz Bułgarii Metalurg 
Pernik zremisował z mistrzem 
Węgier — Dozsą Ujpest 4:4,

Na mistrzostwach kolarskich 
świata dla amatorów w Montevi- 
deo nasz reprezentant Janusz 
Kierzkowski w wyścigu na 1000 m. 
ze startu zatrzymanego zajął 
czwarte miejsce. Na starcie stanęli 
reprezentanci 15 krajów. Mistrzem 
świata został w tej konkurencji 
Duńczyk Niels Fredborg.

Podczas międzynarodowego mi­
tyngu lekkoatletycznego w stolicy 
Chile — Santiago wicemistrz olim 
pijski w biegu na 100 m. reprezen-
tant Jamajki
przebiegł ten dystans

Lennox Miller
czasie

10,2, a w kilka godzin później w 
powtórzonym biegu uzyskał czas 
10,0.

nia 11:9, Błękitni Kielce Stal
Stalowa Wola 11:9, Hutnik Nowa 
Huta — Polonia Gdańsk 16:4. Przo­
downikiem tabeli rozgrywek jest 
Hutnik przed zespołami warszaw­
skimi Legią i Gwardią.

W meczach o mistrzostwo II li­
gi Brda Bydgoszcz pokonała Olim­
pię Poznań 14:6. W identycznym 
stosunku Sokół Piła zwyciężył 
Gwardię Białystok. Najwyższe zwy 
cięstwo odniosła drużyna Zawiszy 
Bydgoszcz, z Unią Oświęcim 19:1.

Na czele rozgrywek o mistrzo­
stwo Polski w hokeju na lodzie w 
I lidze znajdują się dwa zespoły 
województwa bydgoskiego: Polo­
nia Bydgoszcz i Pomorzanin To­
ruń, które wyprzedzają Podhale 
Nowy Targ i Cracovię. W niedzie­
lę hokeiści GKS Katowice poko-

G. Hill zdobywa 
„Grand Piix“

Wyścigiem samochodowym e 
„Grand Prix” Meksyku zakończy 
ła się tegoroczna walka o tytuł 
najlepszego kierowcy świata. Po 
raz drugi w swej karierze tytuł 
mistrza świata zdobył słynny bry 
tyjski automobilista Graham Hill. 
Oto tabela: 1) Graham Hill (W. 
Bryt.) — 48 pkt., 2) Jacky Stewart 
(W. Bryt.) — 36 pkt., 3) Denis Hul 
me (N. Zel.) — 33 pkt.

(o-za)

dalekopisem
25 RANNYCH PODCZAS MECZU

Koszykówka

Oerhy Poznania 
wygrał AZS

W niewielkiej miejscowości ma 
cedońskiej Stip doszło do nie­
szczęśliwego wypadku podczas 
meczu piłkarskiego. Wśród wi­
dzów znajdujących się na trybu­
nie wybuchła petarda raniąc aż 
25 osób. Stan pięciu spośród wi­
dzów jest ciężki. Męcz przerwano.

Bardzo zacięty przebieg miało 
spotkanie o mistrzostwo I ligi ko­
szykówki kobiet pomiędzy lokal­
nymi rywalami Lechem i AZS-em. 
Mecz rozegrany na sali przy ul. 
Chwiałkowskiego zakończył się 
zwycięstwem akademiczek 44:42. 
Poznańska Olimpia przegrała w 
Gdańsku z tamtejszą Spójnią 54:58.

A oto pozostałe rezultaty.
AZS Warszawa —

PIŁKARSKIE ELIMINACJE

W eliminacyjnym meczu do pił 
karskich mistrzostw świata w 
grupie północno-amerykańskiej, 
jedenastka USA pokonała w Kan­
sas City Bermudy 6:2 (2:0). (o-za)

AZS Lublin 52:59 
Korona Kraków — 

Wisła Kraków 43:61 
ŁKS — Polonia W-wa 65:54 
Slęza Wrocław — 

Unia Wałbrzych 54:37 
1. Spójnia Gdańsk 5 10 
2. Wisła Kraków 5 10 
3. ŁKS 5 9
4. AZS W-wa 5 8
5. AZS Lublin 5 8
6. Polonia W-wa 5 8
7. AZS Poznań 5 8
8. Olimpia Poznań 5 7 
9. Lech Poznań 5 6

10. Slęza Wrocław 5 6
11. Korona Kraków 5 5
12. Unia Wałbrzych 5 5

(28:27)

(20:27)
(36:31)

Piłka ręczna

54:37
5 10
5 10
5 9
5 8
5 8
5 8
5 8
5 7
5 6
5 6
5 5
5 5

(21:14). 
321-276 
306-244 
296-232 
327-280 
294-282 
298-288 
264-259 
290-294 
282-291 
258-324 
213-289 
235-325

Grunwald na

Tylko Olimpia wywalczyła awans
Z trzech poznańskich drużyn 

startujących w centralnych roz­
grywkach pucharu Polski — Le­
cha, Warty i Olimpii, tylko ta o-

Polonia Bydg.— Polonia Pozn. 4:0 
Polonia Gd. — Flota 0:1

statnia 
rundy, 
Szczecin

przeszła do następnej 
wygrywając z Pogonią 

2:1. Drużyna Lecha
bardzo pechowo przegrała z Za­
głębiem Wałbrzych 0:3, będąc w 
przekroju całego meczu zespo­
łem wyraźnie lepszym, zaś War­
ta uległa Legii Warszawa 1:5.

A oto pozostałe wyniki: 
Cracovia — Górnik Zabrze 2:3

Radomiak Szombierki Byt. 1:2
Hutnik — Stal Rzeszów 0:2 

Włókniarz Pab. —
Zagłębie Sosn. 1:2 

Mazur Ełk — Gwardia W-wa 4:6 
Orzeł Międzyrzecz — Śląsk Wr. 0:0 

bez dogrywki
Lotnik Wr. — Polonia Bytom 1:2 

Silesia Miechowice — ŁKS 1:0 
Arkonia Szcz. — GKS Katów. 2:0 

Unia Tarnów — ROW 3:1 
Warszawianka — Wisła 0:3

BKS Bielsko — Odra Opole 2:1 
Unia Racibórz — Ruch 2:1

Niejasna jest sprawa awansu 
szesnastego zespołu do 1/8 finału. 
W meczu, który odbył się w Mię 
dzyrzeczu, miejscowy Orzeł zre­
misował w normalnym czasie z 
I-ligowym, Śląskiem Wrocław 0:0. 
Sędzia tego spotkania — zarzą­
dził rozgrywkę rzutów karnych 
zamiast normalnie następującej 
w takiej sytuacji dogrywki. 
Lepszymi egzekutorami rzutów 
karnych okazali się goście, .któ­
rzy wygrali 7:6. Wydział Gier i 
Dyscypliny PZPN będzie musiał 
podjąć decyzje, czy móżna uznać 
spotkanie w Międzyrzeczu za roz 
strzygnięte.

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
Gryf Toruń — Pomorzanin 1:1 

Bałtyk — Lechia 1:0
Tur Turek — Olimpia 1:1 
Pogoń — WRókniarz 0:2
MZKS — Zagłębie 3:1

2.
3.

5.
6.

TABELA 
MZKS Gdynia (1) 
Polonia Bydg. (3) 
Zagłębie Konin (2) 
Lechia Gd. (4) 
Polonia Gd. (5) 
Olimpia ElbL (10)

7. Warta (6)
8. Włókniarz Star. (11)

9. Gryf Słupsk (8)
10. Pogoń Bari. (7)
11. Polonia Pozn. (9)
12. Gryf Toruń (12)
13. Bąłtyk Gd. (14)
14. Pomorzanin (13)
15. Tur Turek (15)
16. Flota Gdynia (16)

13
13
13
13
13
13
12
13
12
13
13
13
13
13
13
13

21
18
17
15
15
13
13
12
12
12
11
11
10
10
8
8

26:9
26:15
22:15
27:6
22:14

10:7
16:20 
17:22 
15:21
11:18
12:24 
10:16 
15:28 
10:20
8:20

trzecim miejscu
Na finiszu jesiennej rundy mis­

trzostw ekstraklasy piłki ręcznej 
mężczyzn ciekawą rywalizację to­
czą zespoły aktualnego i byłego 
mistrza Polski Spójni Gdańsk i 
Siąska Wrocław. Na dwie kolejki 
przed zakończeniem pierwszej run 
dy rozgrywek, ze znajdujących się 
na czele tabeli trzech drużyn sió­
demka Grunwaldu Poznań nieocze 
kiwanie przegrała 3 bm., we włas 
nej hali z Warszawianką 18:19 (9:6). 
Śląsk we Wrocławiu pokonał Ani 
lanę, a obydwie drużyny z Gdań­
ska wywalczyły punkty w woj. o- 
polskim. Spójnia Gdańsk uporana 
się z groźną Gwardią Opole 19-16 
(9:7), a GKS Wybrzeże pokonał Ra 
famet Kuźnia Raciborska 32:13 
(13:9). W derbach Śląska AZS Ka­
towice uległ dość nieoczekiwanie 
Pogoni Zabrze 23:26 (11:9) nato­
miast AZS Kraków pokonał Spar- 
tę Katowice 18:15 (10:8).

1. Spójnia Gdańsk
2. Śląsk Wrocław
3. Grunwald
4. Wybrzeże Gdańsk
5. Gwardia Opole
6, AZS Katowice
7.
8.
9.

10.
11.

Pogoń Zabrze 
AZS Kraków 
Sparta Katowice

208-145 
199-162 
201:187 
208-155 
195:192 
205-214 
197-197
168-203 
173-206 
171:191 
191:207 
181:251

16:2
16:2
14:4
12:6
9:9 
9:9
8:10 
8:10
6:12
5:13 
3:15
2:16

Anilana
Rafamet

Występ poznańskich zespołów w centralnej rundzie Pucharu Polski 
wypadł słabo. Jedynie Olimpia zdołała awansować. Najwyższą P°' 
rażkę ponieśli piłkarze Warty, ulegając na Stadionie im. 22 lipce 
warszawskiej Legii 1:5. Na zdjęciu jeden z niebezpiecznych frog* 

mentów pod bramkę Warty.
Fot. — K. Przychodzki

ł GŁOS WIELKOPOI.SKI A
5. XI. 1368 Nr 263 (7689.



Praca

Przyjmę zaraz tokarza 
ślusarza - spawacza i wy 
uczonego ślusarza. Warsz 
tat ślusarski, Kantorski, 
KnapowsRiego 9. 35485g
Przyjmę pomoc do dziec 
ka na stałe zaraz. Zgło­
szenia osobiste: Gwardii 
Ludowej 38 m. 12, godz.
18—20. 36070g
potrzebna pomoc domo­
wa do dwóch osób. Engla
18 m. 23. 35927g
Rencista, zaraz potrzeb­
ny do hodowli drobiu, 
perzycka 76, autobus 59. 

34973g
panią do 4-letniego dzie­
cka, przyjmę zaraz. Zgło 
gżenia: Osiedle Piastów 
skie (Rataje) 87 m. 17.

36056gpr
Starszy samotny, poszu­
kuje pracy fizycznej lżej 
szej z mieszkaniem. Dam 
gwarancję. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35972g.
Cukiernik piekarz i
uczeń z pełnym utrzy­
maniem, noclegiem, po-
trzebni. 
kiernia,

Piekarnia — Cu 
Nowa Sól, Trau

gutta 5, lub zgłoszenia 
-------- ~ tel. 329-97.Poznań,

35446gp-
Odstąpię pokój w no­
wym budownictwie z bal 
konem przy rodzinie, e- 
wentualnie wyżywienie, 
za przypilnowanie trojga 
dzieci. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
34242gpr.
Potrzebny organista ko­
ścielny na wiejską para­
fię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 35044g.
Przyjmę zaraz pomocni­
ka ogrodnika oraz ślusa­
rza - spawacza na auto- 
gen i elektr. Zgłoszenia 
Gospodarstwo Ogrodnicze. 
Luboń 3 (Zabikowo), ul. 
Czerwonej Armii 92.

35052g
Przyjmę uczennicę do za 
wodu fryzjerskiego, wiek 
17—18 lat. Zgłoszenia oso­
biste, Zbąszynek, Wojska
Polskiego 54. 35073g
Jakąkolwiek pracę do 
domu przyjmę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35093g.
Przyjmę uczniów do la­
kierni samochodowej. — 
Zgłoszenia Poznań, Po­
znańska 44 (drugie pod-
wórze). 35l86g

SZCZĘŚLIWY LOS

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
może Ci przynieść główną wygraną 500.000 ZŁ
oraz premię jubileuszową 500.000 ZŁ

Ogółem w listopadzie do wygrania 1.100.000 ZŁ

LOSY DO NABYCIA W KOLEKTURACH POLSKIEGO MO­
NOPOLU LOTERYJNEGO, PLACÓWKACH „ORBISU” 
oraz KIOSKACH „RUCHU” na TERENIE CAŁEGO KRAJU.

K8520

zedaż
Sprzedam pianino ntarki 
„Betting”. Telefon 550-81 
w godzinach wieczornych. 

35983g

Sprzedam maszynę do szy 
cia wielofazową „Tułę” — 
walizkową. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 35173g.

HauKa

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

- ------- 3495lg 
Maszynopisania uczę. Mar 
Jankowskiego 26 m. 26, 
II podwórze, I piętro.

34481g
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, chemii, rosyjskiego. 
Tel. 672-502. 19570
Angielskiego, niemieckie­
go, francuskiego, udziela 
— Szamarzewskiego 16 m.
6. 35133g
Profesor matematyki u- 
dzieli lekcji. Szamarzew­
skiego 16 m. 6. 35134g
Matematyki uczę od godz. 
16, Osiedle Piastowskie 
83 m. 35 — Rataje. 351a5g

Kupno ;
Kupię maszynę lewora- 
mienną kaletniczą. po- 
rnań, ul. Kraszewskiego 
9a m. 5, po godz. 16.

35140g

Pianino, płyta metalowa, 
sprzedam. Marcelińska 53

Sprzedam pianino i ma­
szynkę dwupalnikową na 
gaz. Wyspiańskiego 13 m.
5.

m. 3. 35006g
Szczenięta, boksery redo 
wodowe, po championie. 
Kochanowskiego 24 m. 5, 
narożnik Jeżyckiej.

34955g
Okazyjnie sprzedam BSA 
500 z przyczepą. Ul. Opa 
lenicka 30 m. 1. 359 m.
L 35915g
Akwarium kompletne — 
termostatem, stojakiem, 
sprzedam. Kosińskiego lo
m. 42. 35019g
Futro nowe węgierskie 
Ponofix sprzedam. Gro­
chowska 44 m. 5, telefon
67-06-58. 33173g
Garaż motocyklowy tanio 
sprzedam. Poznań, Orze-
chowa 7 m. 9. 35004g
Pianino (Traunvein) Ber­
lin tanio sprzedam. Spor 
towa 7 m. 2 (Wilda), 
godz. 16—22. 35024g
Sprzedam nowoczesne 
biurko. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35035g.

CECH STOLARZY SWARZĘDZKICH
ZAPRASZA DO ZWIEDZENIA

JESIENNEJ
WYSTAWY MEBLI

w dniach od 3 do 17
Wystawa będzie czynna w

listopada br.
Pawilonie Me-

blowym w Swarzędzu przy ulicy Wrzesiń- 
skiej nr 28 — codziennie od godz. 8—18 

Dogodny dojazd — co 20 minut — autobusami 
miejskimi z Poznania przy ul. Wierzbowej.

K8735

Pracownicy poszukiwani

Willa bliźniacza — 4-po-1 
kojowa, kuchnia, łazien­
ka, 110 m!, centralne, ga 
raż, Grunwald, Słonecz­
na, 630.000 zł; dom dwu- 
mieszkaniowy, wyłączony 
— wolne dwa mieszka­
nia, dwa obszerne poko­
je, kuchnia i pokój ku­
chnia, 1.800 ml ogród —3520ig

270.000; dom dwumieszka 
niowy, wolne dwa poko­
je kuchnia Luboń, przy

Samocbóu, najkorzystniej 
kupisz, sprzedasz, zamie 
nisz poprzez Bturo Usłu 
go we Pośrednictwa Samo 
chodowego Wrocław, ul. 
Krakowska 132, telefon 
421-44. K7915
Samochód marki Żuk 
sprzedam. Informacje
Luboń, tel. 88. 35931g
Sprzedam Warszawę w do 
brym stanie. Jutrzenka 
6 m. 12 „Osiedle Swier-
czewskiego’ 35/52g
Sprzedam Warszawę, no 
wy typ. Informacje — 
telefon 462-70, od godz. 
16.30. 36168g
Sprzedam korzystnie Sy­
renę 102. Łozowa 78 m. 30
(Dębiec). 3603Jg
Sprzedam nową Warsza­
wę, premia PKO, kupie 
Skodę 1000 MB. Tel. 308-87 
godz. 13—15 lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 12 
dla 34939g.

Boiler elektryczny 8-litro 
wy, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35010g.

Inżynier poszukuje po­
koju, niekrępującego w 
śródmieściu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36176m.

Sprzedam maszynę szew­
ską do szycia. Poznań, 
ul. Przemysłowa 64 m. 2.

35072g
Sprzedam wtryskarkę na 
polistyren, mało gramo-
wa. 
m.

Poznań, Fredry 11 
35074g

Sprzedam 5 używanych 
opon z dętkami 5,90X15. 
Informacje; tel. 58-39-01.

35112g

Kulturalne, bezdzietne 
małżeństwo, poszukuje po 
koju (chętnie umeblowa­
nego). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
35162m.

przy Dąbrowskiego

autobusie 150.000 snrze
da Nowak Poznań, Wys­
piańskiego 1S. 36155g
Sprzedam willę jednoro­
dzinną, nową, blisko tram 
waju. Warunek mieszka­
nie zastępcze. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35109g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 10 ha 33 ar z budyń 
kami w Zalesiu Wielkim, 
pow. Krotoszyn. Andrzej
Kupczyk. 35nog
Oddam dom piętrowy z 
ogrodem (zadłużony hipo 
teka), w ładnym położe­
niu, komunikacja 10 km 
cd Poznania. W zamian za 
mieszkanie wyłączone lub 
działkę w okolicy Pozna-

Przetargi
Zakłady Usług Radiotechnicznych i Telewizyjnych 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu, Al. Marcinkow­
skiego 20 — ogłaszają PRZETARG na przebudowę 
i remont SALONU RADIOWO - TELEWIZYJNEGO 
przy ul. Czerwonej Armii 51/53 w Poznaniu.

Zakres prac obejmuje roboty ogólno-budowlane. 
stolarskie, instalacja elektryczna.

Termin wykonania tych prac przewidziany jest 
na I kw. 1969 r.

Oferty w 2 zalakowanych kopertach z napisem 
„Przetarg — Salon R. T. V.” należy składać osobiś­
cie lub pocztą w Dziale Inwestycji ZURT — Po­
znań, Al. Marcinkowskiego 20.

Otwarcie ofert nastąpi po upływie 10 dni od daty 
ukazania się niniejszego ogłosz-enia.

Bliższych informacji udzieli Dział Inwestycji, tel. 
513-82, adres jw,

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielnie zaopatrzenia i zbytu oraz wy­
konawców prywatnych.

ZURT zastrzega sobie wybór oferenta lub unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn. K8537

Kupię dom nadający się 
na dwie rodziny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34991g. ______
Sprzedam parcelę 3.700 m: 

■ — Suchylas. Oferty „Pra-
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35058g. *

i Gospodarstwo rolne 12 ha
nia. Oferty „Prasa” Gron z żywym i martwym in-
waldzka 19 dla 34979g.

Kupię wyłączony dom w 
Poznaniu, blisko komuni­
kacji 280—300 tys. zł. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 35156g.

wentarzem, względnie bez 
zelektryfikowane, sprze­
dam zaraz. Czesława Perz 
— Strzyżmin, pocz. Skrzy 
psko Wielkie, pow. Mię-
dzychód. 34987g

Sprzedani robot kuchen­
ny „Komet” produkcji 
NRD. Golnisz, Komorni 
ki, pow. Poznań, ul. Ża-

Przyjmę samotnych 2 pa 
nów lub panie pracujące 
na pokój. Kalinowski — 
Swierczewo, ul. Kolskie-
go 51. 36015g

bikowska 28. 35U8g
Odstąpię płytki pcw 30X 
30 popiel. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
35123g.
Sprzedam wózek dziecię­
cy. głęboki, zielony oraz 
łóżeczko dziecięco-mło­
dzieżowe metalowe z siat 
ką. Poznań, ul. Kraszew­
skiego 9a m. 5, po godz.

Katowice — 3-pokojowe, 
kuchnia, łazienka, tele­
fon, stare budownictwo, 
centralne, I ptr. — zamie 
nię na '3 względnie 2‘/» w 
Poznaniu. Zgłoszenia: Po 
znań, Lampego 3 m. 2 — 
Teofil Piechowiak. 35088g

16. 35l41g
Sprzedam pudla 10-mie- 
sięcznego z metryką. Ad­
res wskaże „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 34966g.

Zamienię mieszkanie w 
Gdańsku, dwupokojowe, 
kuchnia wspólna z jedną 
osobą — na podobne lub 
jednopokojowe w Pozna­
niu. Zgłoszenia telefoni­
czne Poznań, 412-498 do 
szesnastej — Szczepańska.
Turniowa 38. 34977g

Sprzedam tanio łóżko, 
komplet: pierzynę, po­
duszki, garderobę dam­
ską. Chwaliszewo 64 m.
30. 34974g

Młode małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni miesz­
kaniowej. poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
36072m.

Uprawniony zakład zegar 
mistrzowski, szuka pracy 
lub współpracy mechani 
ki precyzyjnej. Oferty - 
„Prasa” Grunwaldzka 19
Wróciłem. Dr med. Bród 
niewicz, ul. Dzierżyńskie 
go 126, zmiana telefonu
na 317-63. 34889E
Starsza pani poszukuje 
ogrodnika wspólnika, ce­
lem założenia cieplarnio- 
wej hodowli kwiatów. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35079g.

Kupię parcelę 3000—5000 
m, albo zabudowaną do 
200.000 zł, przy autobusie 
miejskim. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35167g.
Sprzedam, zamienię na 
samochód parcele ogrod­
nicze 1270 m! 1800 m', 
Piątkowskiej, Drzymały. 
Wiadomość: Wołyńska 20 
m. 1, od godziny 17.

35170g
Kupię dom z ogrodem, 
względnie parcelę budo­
wlaną na peryferiach Po 
znania. Protasewicz — 
Garnki, poczta Karlino,
pow. Białogard. K8731
Sprzedam dom z ogro­
dem. Warunek pokój z 
kuchnią. Oferty „Prasa’^ 
Grunwaldzka 19 dla 
34925g.

Kupię willkę lub domek 
jednorodzinny, wyłączo­
ny, w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35045g.
Wille wolnostojące, domy 
bliźniacze domy jedno­
rodzinne, domki z ogro­
dami, ogrodnictwa, z sa 
darni, obiekty na różny 
przemysł w Poznaniu i
peryferiach w wiel-
kim wyborze po cenach
przystępnych 
sprzedaży i 
nowe zlecenia

poleca do 
przyjmuje 
— Adam-

ski Poznań, ul. Matejki
Pianino „Fiebiger”, ma­
szynę do szycia (starszą), 
bujak, wózek z lalką, lu­
stro i różne zabawki — 
tanio sprzedam. Ul. Dą­
brówki 2 m. 3 (Wilda).

35157g

Kupię domek jednoro­
dzinny przy dogodnej ko 
munikacji. Poznań, ulica
Turniowa 38. 34977g

33a. 3625 tg
Kupię willę jednorodzin 
ną lub dwurodzinną w 
dzielnicy Poznania, Ka­
lisza. Oferty 83567 Wroc­
ław, „Prasa”, Podwale 
62. K8773

Ogrodnictwo — 6 szklarni, 
400 okien inspektowych, 
2 hektary ogrodu, dom 
mieszkalny, budynki go­
spodarcze — sprzedam z 
powodu starości. Cena 
700.000,— zł. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35152g.
Kupię dom w Poznaniu, 
może być do wykończe­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Szczecin, pl. Hołdu 
Pruskiego 8 pod 9106.

K8021

500 zł nagrody za odpro­
wadzenie rudego cocker- 
spaniela, który zaginął 
24. X. w okolicach Pętli 
Jeżyckiej, pod adresem 
Elżbieta Zdunkowa, Dą­
browskiego 168a.

36138g
Skradziono samochód — 
marki „Warszawa”, no­
wy typ, koloru jasny po 
piel, nr rej. PI 12-85, nr 
silnika 252596, nr podwo­
zia 72697. Wszelkie infor 
macje proszę zgłaszać w 
Komendach Milicji.

36203g
Dnia 22 bm.
przy placu
skim,

zgubiono 
Bernardyń-

woreczek ortalio-
nowy z lekami 1 klucza­
mi. Znalazcę wynagro­
dzę. Zgłoszenie: kiosk 
„Ruchu”, PTTK, Dom Tu 
rysty, Stary Rynek 91.

36025g

Różne

Otwarcie gabinetu kosme 
tycznego — specjalizacja 
gimnastyka wyrównaw­
cza, manicure — pedicure, 
leczniczo upiekniający — 
nastąpi w dniu 15. XI. 68 
ul. Orzeszkowej 3a. 34S77g
Dr Paszkowski, specjali­
sta chorób skórnych, we 
nerycznych, Poznań, Ma­
tejki 51, zrhiana godzin 
przyjęć: 9—12, 15—18. Tel.
636-33. 34992E

Matrymonialne
Największą ilość ofi-rt po
siada Prywatne
Matrymonialne 
ka” Warszawa,

Biuro 
„Syren- 
Elekto-

ralna 11. Informacje 10
zł znaczkami. K7739

Wdowiec pozna panią z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35007g.
Wdowiec lat 48 ze śred­
nim wykształceniem tech 
nicznym, domator, pracu 
jący zawodowo, ma na 
utrzymaniu dwoje dzieci. 
Posiada własną nierucho 
mość. Poszukuje w celu 
matrymonialnym pani — 
domatorki, o łagodnym 
usposobieniu i kochającej 
dzieci. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
35084g.

Dr Józef Adler — Gwar­
dii Ludowej 30 — zmiana 
telefonu na 304-26 321461

Chcesz szczęśliwego mał­
żeństwa — napisz do dy­
plomowanego nauczycie­
la psychologa z długolet­
nią praktyką — prowa­
dzącego biuro matrymo­
nialne „Neptun”. Gdańsk- 
Wrzeszcz, Śniadeckich 13. 
Informacje 10 zł znacz-
kami. K8472

Dnia 4 listopada 1968 r. zmarł nagle w wieku 
71 lat, nasz najukochańszy, najlepszy, najtros­
kliwszy ojciec, teść, dziadek, drogi wujek 
i szwagier, śp.

JAH STEKGERT
major WP w stanie spoczynku, 

powstaniec wlkp., uczestnik kampanii wrześ­
niowej, inwalida wojenny.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Pogrążeni w głębokim żalu i smutku
SYNOWIE Z RODZINĄ

Poznań, ul. Rycerska 16 m. 14 36169K

W dniu 2 listopada 1968 
cierpieniach, opatrzony 
mój ukochany mąż, drogi

r. zmarł po ciężkich 
Sakramentami św., 

ojciec dziadek 1 pra-
dziadek, przeżywszy lat 79, śp.

STEFAH WEGNER
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 listo­

pada br. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W nieutulonym żalu pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ, 

WNUKI I PRAWNUK
3614?g

Dnia 3 listopada 1968 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana ‘
zynka, siostrzenica i ciocia, przeżywszy 
66, śp.

JANIKA GARSTKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6

o godz. 14 z kościoła
o czym zawiadamia 

grążona

Sroda Wlkp., Poznań,

ku­
la t

bm.
farnego w Śremie, 
w głębokim smutku

Kórnik.

po-

36192g

Dnia 1 listopada 1968 r. zmarł, po 
i ciężkich cierpieniach, namaszczony 
sw., nasz najukochańszy ojcięc, teść i 
przeżywszy lat 58, śp.

długich 
Olejami 
dziadek,

WALENTY KIJAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 listopada br. 

o godz. 13 na cmentarzu Poznań — Główna.

O bolesnej stracie z głębokim żalem żawia- 
damia

RODZINA
36116g

Dnia 31 października 1968 r. zmarła po krót­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., moja ukochana siostra, ciocia, szwagierka 
i kuzynka, śp.

Z BERNACZYKÓW

ZOFIA PUCZEK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 listo­

pada 1968 r. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej 
na Górczynie,

o czym zawiadamia stroskana
' RODZINA

36170g

s.tP.
MARIA BŁOCHOWI AROWA

Z ADAMCZEWSKICH
zasnęła w Bogu w dniu 1 listopada 1968 r., prze­
żywszy lat 90.

Pogrzeb odbył się w Wieleniu nad Notecią, 
w dniu 4 listopada.

O bolesnej stracie zawiadamiają
BRAT I BRATANKI

36O90g

Dnia 31 października 1968 r. zmarł

JÓZEF BŁASZKOWIAK 
st. inspektor nadzoru inwestorskiego 
Inspektoratu Budownictwa Rolniczego 

w Poznaniu.
W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika 

1 serdecznego kolegę.
Rodzinie Zmarłego 

składamy 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

W dniu 1 listopada 1968 r„ przeżywszy lat 67, 
zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., mój najukochańszy 
mąż, najdroższy ojciec, teść i syn, drogi brat 
i wujek, szwagier i dziadek, śp.

JAN RYBACKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

Rada zakładowa DYREKCJA
I INSPEKTORAT 

Budownictwa Rolniczego w Poznaniu 
WSPÓŁPRACOWNICY

K8751

* O » N A 9 
';runwq)ą,k-

wie.
O bolesnej stracie z głębokim 

damiają w smutku pogrążone
ZONA Z DZIEĆMI

Poznań, Armii Czerwonej 19 m.

żalem zawia-

I RODZINA
4. 36175g

Dnia 1 listopada 1968 r. odeszła od nas po 
ciężkiej chorobie, nasza ukochana mama, bab­
cia, siostra, teściowa, bratowa i ciocia, prze­
żywszy lat 67, śp.

MRRIĄ OLSZEWSKĄ
z domu PIĄTEK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 
o godz. 14 z kaplicy na Głównej.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYN i RODZINA

Poznań, Nowe Zagórze 11. 36108g
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Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 v 
znaniu — zatrudni zaraz na budowę Osiedla Miesz­
kaniowego „Winogrady” .

— OPERATORÓW sprzętu ciężkiego
— OPERATORÓW sprzętu średniego
— OPERATORÓW na wózki akumulatorowe
— OPERATORÓW na wózki spalinowe
— SPAWACZY elektrycznych z uprawnieniami
— ZBROJARZY
— BETONIARZY
— MONTERÓW konstr. żel - bet.
- MURARZY - TYNKARZY
— CIEŚLI
— SZKLARZY
— LASTRIKARZY
— DEKARZY
— MALARZY
— IZOLERÓW
— robotników Niewykwalifikowanych.

Dla chętnych jest możliwość wyuczenia w zawo­
dzie izolerów, cieśli oraz monterów konstr. żel.-bet. 
przez szkolenie przyzakładowe.

Prace w akordzie zryczałtowanym. Zarobki korzy­
stne. Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie 
bezpłatne i stołówkę. Obiady płatne.

Również Przedsiębiorstwo przyjmie:
— MAGAZYNIERÓW BUDOWY,
— KIEROWNIKA do Działu Prod. Pomocniczej, 
— TECHNIKA MECHANIKA
— KOSZTORYSANTÓW do Działu Przygotowa­

nia Produkcji
— i MAJSTRÓW ZBROJARZY, BETONIARZY.

Kwalifikacje i wynagrodzenie zgodnie z układem 
zbiorowym pracy w budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje: Dział Zatrudnienia i Płac 
PPB nr 3, I piętro, pok. 102, Poznań, ul. Strzelecka 
nr 2/6.  K3620
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9 — przyjmie do pracy:
— TOKARZY — SZLIFIERZY wyuczonych i na 

przvuczenie do pracy na automatach w tym rów­
nież KOBIETY oraz HARTOWNIKÓW i ROBOT­
NIKÓW ROZDZIELNI.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale 
Kadr i Szkolenia zakładu. Poznań, ul. Krańcowa 9, 
pokój nr 3. .

Dojazd tramwajami linii nr 6 i 8 oraz 19. K8629

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w Poznaniu, ul. Głogowska 131 

poszukuje na dłuższy okres większą ilość 
UMEBLOWANYCH POKOI

(wolnych na terenie m. Poznania dla za- 
- - tutejszegomiejscowych pracowników 

przedsiębiorstwa), 
Powierzchnia pokoi obojętna 

jedno, dwu i więcej osobowe.
mogą być

podstawie za-Opłata regulowana będzie na podstawie za­
wartej umowy i obowiązujących przepisów
w tym zakresie.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliższych In­
formacji: Dział Spraw Osobowych i Szkolenia 
MPK w Poznania, ul. Głogowska 131, pokój 32.

M8174

Zarząd Aptek Wojew. Poznańskiego i m. Poznania, 
w Poznaniu, ul. Bułgarska 59/61 — zatrudni natych­
miast:
— KSIĘGOWEGO na stanowisko KIEROWNIKA

SEKCJI FINANSOWEJ, wykształcenie wyższe 
lub średnie, co najmniej z 5-letnią praktyką, 

— KIEROWNIKA SEKCJI TECHNICZNEJ w Dziale
Transportu, wykształcenie wyższe lub średnie 
techniczne co najmniej z 5-letnią praktyką.

Podania wraz z życiorysem prosimy kierować do 
Działu Kadr, Biurowiec, pokój nr 32, I piętro.

K8420
Polskie Koleje Państwowe — przyjmą natychmiast: 
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH W wieku od lat 

18, do wykonywania czynności manewrowych, 
hamulcowych, zwrotniczych, nastawniczych, kon-
doktorów oraz1

— STRAŻNIKÓW służby ochrony kolei.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Oddziale
Kuchowo-Handlowym — Poznań, ul. Chudoby 10. po-
kój 123a. K8249

INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW BUDOWLANYCH
z uprawnieniami i praktyką 
na stanowiska kierowników 
TECHNIKA MECHANIKA na 
nika sprzętu budowlanego,

w wykonawstwie 
robót
stanowisko mecha-

do

MURARZY - TYNKARZY i POMOCNIKÓW MU­
RARSKICH, ZDUNÓW, CIEŚLI, MONTERÓW 
C. O. z uprawnieniami na spawanie oraz 
UCZNIÓW do nauki we wszystkich specjalnoś­
ciach budowlanych — 
pracy na terenie Poznania — przyjmie Dzielni-

cowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane Po­
znań — Grunwald, ul. A. Bema 3b — pokój 11 — 
— telefon 501-31.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w
budownictwie. K8462

PRZEDSIĘBIORSTWO SPÓŁDZIELCZE

z przeznaczeniem na 
ło 300 m‘ w centrum

biura o metrażu oko- 
miasta Poznania. Ofer

ty „Prasa” Grunwaldzka 19 dla M8594.

Rozwiedziona nie z włas­
nej winy (1 dziecko), po­
zna pana dobrego charak 
teru do lat 40. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
349O9g.

Wdowiec samotny, rze­
mieślnik dobrze sytuowa 
ny, pozna panią do łat 
60, z własnym mieszka­
niem, w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
35168g.

Dnia 2 listopada 1968 r. zmarła, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza mama, babunia i teściowa, przeżyw­
szy 72 lata

MARIĄ LABĘDZKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 

o godz. ]•---•
nie.

Poznań, 
dawniej

wc wtuich, arna o pm, 
11.10 z kaplicy cmentarza na Górczy-

W głębokim smutku pogrążeni 
SYNOWIE, CÓRKA, SYNOWE, ZIĘĆ 

i WNUCZKI
ul. Świerczewskiego 254, 
Kordeckiego 6. 36202m

W dniu 31 października 1968 r. zmarł

Prof. dr ALFONS ZAJĄCZKOWSKI 
prorektor d/s Nauczania Politechniki Poznań­
skiej w latach 1955—56, wykładowca Wyższej 
Szkoły Budowy Maszyn i Elektrotechniki w 
Poznaniu do 1939 roku, prodziekan Wydziału In­
żynierii Wieczorowej Szkoły Inżynierskiej w 
latach 1953—55, kierownik Zakładu Fizyki Szko­
ły Inżynierskiej i kierownik Katedry Fizyki 
Politechniki Poznańskiej w latach 1945—66, pro­
fesor i wykładowca Szkoły Inżynierskiej Wie­
czorowej Szkoły Inżynierskiej i Politechniki 
Poznańskiej. Oddany młodzieży pedagog i wy­
chowawca, dobry i życzliwy kolega, społecz­
nik — odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, Medalem 10-lecia PRL.

Politechnika Poznańska traci w osobie Zmar­
łego Profesora i Kolegi szczególnie zasłużone-
go współpracownika i

REKTOR 
Politechniki

Pogrzeb odbył się w

organizatora.
I SENAT 
Poznańskiej.

dniu 4. X. 68 r. o godz.
15 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej — Golęcin.

K8785
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Wtorek

Zachariasza

Słońce: 6.54—16.17 Kto zainstaluje antenę?
TEATRY

POLSKI — g, 15 „Przedwioś­
nie”; NOWY — g. 15 »„Kłopoty 
zbója Madeja”; OPERA — przed­
stawienie zamknięte; OPERETKA 
— g. 19 „Wesoła wojna”; MAR­
CINEK — g. U „Noc cudów”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU- 
ZA — g. 12.30, 15 „Do widzenia 
Charlie” (USA 14 1.), g. 17.3o 
„Gwiazdy na czapkach” (węg 
16 1.), g. 20 DKF „Kamera” (seans 
zamkn,..); APOLLO — g. io, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Operacja św. Ja­
nuary” (wł.-fr.-niem. 16 1.)-; BAŁ 
TYK - g. 10, 13, 16.30, 19.30 „Anna 
Karenina” (radź. 16 1.); CZTER­
NASTKA — g. io, 12.30, 15 „Ostat 
m po Bogu” (poi. 14 1.), g. 17.15 
— seans zamkn., g. 20.15 „Anna 
Karenina” (radź. 16 1.); GONG — 
g. 10, 12, 16 „Walizka z milionami” 
(fr. 14 1.); g. 18, 20.30 „Giulietta 
i duchy” (włoski 18 1.); GRUN­
WALD — nieczynne; GWIAZDA 
— remont; KOSMOS —>-g. 17 „Wił 
eze echa” (poi. 14 1.), g. 19.30 SDKF 
„Fantom”; MALTA — g. 15.45, 18, 
20.15 „Radość o poranku” (USA 
16 1.); MINIATURKA — g. 15.30, 
18.30 „Grek Zorba” (USA 16 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Angelika i król” (franc. 16 1.); 
OSIEDLE — g. 18 „Olbrzym” (USA 
14 1.); PANCERNIAK — g. 17.30 
„Święta wojna” (poi. 11 1.), g. 20 
„Gejsza” (USA 16 1.); PAŁACO­
WE — g. 12.30, 15 „Don Kichot” 
(radź. 14 1.); PRZYJAŹŃ — nie­
czynne; RTALTO — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Wiosna nad Odrą” (radź. 
14 1.); SCALA — g. 16 „Skradzio­
ny balon” (czeski 11 1.), g. 18, 
20.15 „Markiza Angelika” (franc. 
16 1.); TĘCZA — g. 17, 19 „Kat” 
(hiszp. 16 1.); WARTA — g. 10, 12, 
14, 16, 18, 2o „Skrzydła Paździer­
nika” (radź. 14 1.) WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 17, 19.15 ,,Naj 
droższa” (radź. 14 1.); WILDA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Kochany 
łobuz” (franc. 16 1.) WRZOS (Lu­
boń) — g. 18 „Żołnierskie serce” 
(radź. 14 1.); WRZOS (Mosina) — 
nieczynne; FOTOPLASTIKON — 
g. 12—21 „W drodze na Krym”.

CYRK
Międzynarodowy Cyrk „Poznań” 

(ul. Ratajczaka) — Park Wyzwo­
lenia — g. 19.

OSTATNIE DNI POBYTU 
CYRKU „POZNAŃ” 

w Poznaniu - tel. 5-95-80.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9-15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) - g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskie­
go 19) — g. 9—15.

Narodowe (Aleje Marcinkow­
skiego 9) — g. 9—15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytade­
la) — g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — nieczyn 
ne.

Muzeum w Gołuchowie — g. 
10—16.

WYSTAWY
Muzeum Rzemiosł Artystycznych 

— ..Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — Socjaldemokracja Kró­
lestwa Polskiego i Litwy w 75 
rocznicę” — g. 10—18.

Dom Kultury HCP — Wystawa 
malarska plastyka poznańskiego 
R. Skupina — g. 14—22.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa intarsjl Edmunda Ka- 
płońskiego — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) — „Ko­
lor” — wystawa M. Wołyńskiej g. 
10—19.

Tow. Miłośników m. Poznania 
(St. Rynek 10) _ „Pamiątki har­
monii od roku 1900” — g. 10—19 
(do 6. XI.).

DYŻURY
Szpital Miejski im. Strusia — 

(chirurgia interna okulistyka) — 
ul. Walki Młodych 7 tel. 511-11.

Pogotowie Ratunkowe (ut. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99. nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66 dla Poznania 
oorady lekarskie tel 637-35 pod­
stacje: ul. Kórnicka 6 Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66.

Ambulatoria: Internistyczne — 
całą dobę, pediatryczne g. 15—23: 
niedz. i święta — całą dobę (Szpi­
tal Miejski im. Strusia - Izba 
Przyjęć ul. Walki Młodych 7) — 
stomatologiczne (Miejska Przy­
chodnia Specjalistyczna ul. Chu­
doby 9) — g 18—7 niedz. i święta 
— cała dobę: chirurgiczne I — ul. 
Kórnicka 8, tel. 707-19 — cała do­
bę: chirurgiczne II — ul. Kasprza­
ka 16. tel. 623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
czynny całą dobę (al. Marcinków 
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
osvchjatra.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
czynna cała dobę Główna 53. 
Stśrołecka 79 (dvżur nocny)

Miełska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248) tel. 67-24-14. 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki.

RADIO
WTOREK: PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17):

W salonie telewizyjnym przy ul. Czerwonej Armii trafiłem 
na taką rozmowę.

Mówi klientka do ekspedienta: — Kupiłam tu wczoraj te­
lewizor i chciałam prosić o zainstalowanie anteny.

— Bardzo chętnie, lecz nie wcześniej niż za 15 dni.
— Jak to? Przez dwa tygodnie odbiornik ma stać bezczyn­

nie?
— Niestety, przykro nam bardzo, ale wcześniej nie może­

my wykonać zlecenia.

Trwają prace 
przy budowie ZOO
Na Białej Górze za Maltą 

trwają prace przy budowie no 
wego Ogrodu Zoologicznego, 
becnie ustawia się tu parkan, 
ogradzający cały teren. Wyko­
nawcą jest Spółdzielnia Pracy 
Drogowo-Budowlana z ul. Li­
belta. Wiele jednak prac rea­
lizuje się w czynach społecz­
nych. Wykopy pod ogrodzenie, 
niwelacje terenu, a także częś 
ciowo transport elementów 
prefabrykowanych wykonuje 
się społecznie. Również 500 m. 
odcinek ogrodzenia ustawiony 
będzie społecznie.

W październiku br. w pra­
cach społecznych wyróżnili się 
m. in. studenci Politechniki 
Poznańskiej, wojsko oraz spól 
dzielnie zrzeszone w WZSP.

Ostatnio wpłynęły dalsze 
pieniądze (około 25 000 zł) na 
budowę nowego ZOO. Najbar 
dziej ofiarna w tej akcji o- 
kazała sie Poznańska Fabryka 
Maszyn Żniwnych, która na­
desłała 20 000 zł. (a)

DKF „Fantom" 
w listopadzie

W listopadzie Studencki Dysku­
syjny Klub Filmowy „Fantom” 
przedstawi następujący program: 
5 XI — „Niedziela życia” reż. Jean 
Herman (prod. franc.); 12 XI — 
„Ostatni miesiąc jesieni” (prod. 
radzieckiej). W dwa ostatnie wtór 
ki listopada odbędą się projekcje 
filmów z nowego, interesuja.cego 
cyklu: t,Klasyczne filmy krymi­
nalne” — „Jak zabić starszą pa­
nią”, prod. angielskiej, reż. Alex 
Mc Cendrick (19 XI) oraz „Anato­
mia morderstwa” prod. amerykan 
skiej”, reż. Otto Preminger (26 
XI).

SDKF „Fantom” zaprasza do ki 
na „Kosmos”, ul. Dożynkowa 9 
bl „G”. Karnety do nabycia w 
kasie kina, 5 bm. Projekcje w każ 
dy wtorek o godz. 19,30. (na)

Czwartek Literacki
Na pierwszym w obecnym 

sezonie „Czwartku Literac­
kim”, 7 bm. o godz. 19, w 
Pałacu Działyńskich, — kry­
tyk literacki, eseista i tłumacz, 
Julian Rogoziński, mówić bę­
dzie na temat: „Robert Pinget 
i jego eksperyment powieścio­
wy”. (na)

7.45 „Błękitną sztafeta”; 8.20 Gra 
ja radzieckie zesp. rozrywk.; 8.44 
Konc. życzeń; 9 Dla kl. V „Buke- 
fałas” słuch.; 9.40 Dla przedszkoli 
„Niezwykła podróż Kuby” słuch, 
z cyklu „Mierzymy i liczymy”; 10 
„Znajda” ode. 2 opow.; 10.20 
Konc. rozrywk. Ork. PR i TV w 
Krakowie p/d St. Hasa; 10.50 „Gra 
nice porozumienia” z cyklu: „Wy 
rażaj sie precyzyjnie”: 11 Dla kl. 
VIII „Wspomnienie kanadyjskie­
go trampa” rozmowa z inż. K. Ba 
ranowskim; 11.25 Konc. Ork. Man 
dolinistów; 11.49 „Rodzice a dziec­
ko” — Start siedmiolatka; 12.10 
„Koncert z Polonezem”: 13 Dla kl. 
IV’ „Maciek w Jęczmiennym kra­
ju” słuch, z cyklu: „Obrazki z na­
szej przeszłości”; 13.20 Polskie 
mel. ludowe; 13.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 14 „Wesoły autobus”;
15.05 Dla szkół średnich Cykl: 
„Biologia przyszłości” — „Co kry 
ja głębiny” rozmowa z prof. dr. 
Wł. Mańkowskim; 15.30 Dla dzieci: 
„Co i jak majstrujemy”, „Prze­
kładnia” — słuch.; 16 „Popołudnie 
z młodością”; 18 „Gorące rytmy”; 
18.40 Muz. i Aktualn.: 19.05 „Prak 
tyczna Pani”: 19.20 „Chlewnia na 
35 tysięcy świń” reportaż; 19.35 Z 
nagrań wybitnych artystów radź.; 
20.17 „Dyskutujemy”; 20.54 Muz. 
rozrywk.; 21.05 Teatr PR — Stu 
dio klasyczne: „Godzien litości” 
słuch.; 22.15 Felieton Red. Społ.; 
22.25 Kompozytor i jego piosenki 
— Zh. Ciechan; 22.45 Tańczymy 
przy ork. Maxa Gregera i Bert’a 
Kaempfert’a; 23.15 Sylwetka kom­
pozytora — P. Czajkowski: 0.10 
Program nocnv z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8j 12.05, 
15. 17.55. 20, 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 Muzvka; 8.35 „Pod 
rozwagę opinii publicznej”: 8.45 
„Od róelodii do melodii”: 9.10 Gra 
Ork. Dęta pod dvr. II. Beimcika: 
9.35/Z życia ZSRR: 9.55 Muzvka 
polska; 10.25 Kto sie z czego 
śmieje; 10.55 Tematv historycz­
ne z twórczości Prokofiew-a: 
17. Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Słuchacze pisza — my odpowiada­
my; 13.25 ..Kraina śniegu” fraem. 
pnw.; 13.45 Z oper Verdi’ego: 1445 
„Błękitna sztafeta”: 15 Z płytote­
ki rozrywkowej Polskich Nagrań; 
15.30 Piosenki żołnierskie; 15.50

Podsłuchanie rozmowy było 
przypadkiem. Problemem za­
interesowałem się wcześniej, 
na podstawie sygnałów zainte­
resowanych osób, które miały 
podobne kłopoty.

Jak to jest, że w prawie pół­
milionowym mieście, gdzie róż 
ne sklepy sprzedają miesięcz­
nie po kilka tysięcy odbiorni­
ków telewizyjnych trzeba ty­
godniami czekać na założenie 
anteny? Nie każdy jest znaw­
cą, nie każdemu nabywcy te­
lewizora chce się drapać na 
dach. Zdecydowana większość 
nabywców liczy na usługę ze 
strony sprzedającego. Niestety 
— ufność ta zostaje szybko za­
chwiana.

Zdołałem dowiedzieć się, że 
cały Poznań obsługują obecnie 
cztery osoby. Działają one 
przy sklepach ZURiT-u przy 
ul. Czerwonej Armii 53 i przy 
ul. Ratajczaka (Arkadia). Przy 
dobrych warunkach atmosfery 
cznych jeden pracownik może 
zamontować 1—2 anteny dzień 
nie. Im wcześniej zapada 
zmierzch, im bardziej trudne 
są warunki pracy (np. oblodzę 
nie, bardzo spadzisty dach), 
tym mniejsza jest wydajność 
pracowników. Tak więc mie­
sięczny limit nie przekracza 30 
anten. Warto sobie przy tej 
okazji uzmysłowić, że jeden 
tylko salon przy ul. Czerwonej 
Armii sprzedaje miesięcznie 
500 lub więcej odbiorników te­
lewizyjnych. a u większości na 
bywców potrzebne są anteny 
dachowe. Jeśli przyjąć, że ten 
sam salon uwzględnia głównie 
zamówienia swoich klientów 
— nietrudno obliczyć ile osób 
musi odejść z kwitkiem. A za­
równo ten salon, jak i wspom­
niany przy ul. Ratajczaka ma­
ją w zleceniach także firmy i 
instytucje uspołecznione, któ­
rym trudno, odmówić wykona­
nia instalacji antenowej na 
rachunek.

Dodatkowy kłopot w tym, że ża­
den z obu punktów usługowych 
nie przyjmuje zleceń telefonicz­
nie. Po pierwsze dlatego, że wy­
magany jest na zleceniu podpis 
zlecającego, po drugie — zdarza 
się, że klient, dowiedziawszy się 
— już po zamontowaniu anteny — 
ostatecznej ceny usługi, odmawia 
płacenia.

-r Nie wiedziałem, że to tyle ko­
sztuje — tłumaczą się niektórzy.

Tyle informacji o problemie, 
który znany jest dyrekcji 
ZURiT-u, ponoć czyniącej 
wszystko dla złagodzenia tru­
dności. Jedną z podstawowych 
jest brak kadr, zarówno w sen

„Na pograniczu biologii” z cyklu 
„Konstrukcje modelu życia”; 17.10 
„Listy spod lipy” felieton; 17.20 
Piosenki i melodie estrady; 17.50 
Aud. społ.; 18.10 „Klubów Śtudenc 
kich dzień powszedni” rep. dżw.; 
18.30 „Magazyn Nowości Techni­
ki”; 18.45 Jęz. angielski; 19.07 „Al­
fabet ork. rozrywk. — Ork. Johny 
Gregory’ego”; 19.30 Z cyklu: „Czas 
nie zatarł śladów” — rep.; 19.50 
„Radiowe Studio Piosenki”; 20.20 
„Z nowych nagrań Ork. PR pod 
dyr. St. Rachonia”; 22.40 Utwory 
koncertujące J. S. Bacha; 23.15 
„Przeglądy i poglądy”; 23.25 „Jazz 
na dobranoc”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen­
ki; 17.30 „Charlie Chan prowadzi 
śledztwo” — ode. 7 pow.: 17.40 
Cłaude Bolling — Kenny Bali ... 
w jazzie tradycyjnym: 18 Ekspre­
sem przez świat: 18.05 „Aktywny 
wypoczynek” — humoreska: 18.25 
Wariacie na temat Gershwina: 
18.45 „Zapomniane walce” Liszta 
— gra Swiatosław Richter; 19 Ma 
ła encyklopedia wielkiego drama 
tu — Molier: 19.30 Recital soleni- 
zantkiz — Ella Fritzgerald; 19.45 
Aktualności na organach » forte- 
nianie — gra Jacek Szczygieł: 20 
Okręty Rana-Nul — rozmawiają 
Waldemar Rómmel i Stefan Po- 
noff: 20.20 Nowe, nowsze i naj­
nowsze: 21 Uśmiech w mansardzie 
— ren.; 21.20 Piórkiem Ibi^a — 
fel. muzyczny: 21.40 Na poboczu 
wielkiej nolityki — fel.: 21.50 One 
ra — M. MusoreskPego „Bory® Go 
dunow”: 22.07 Śpiewa Anna Ger­
man: 22.15 10 odo. ..Klubu Pickwic 
ka” w wvd. d.źwiekowvm: 22.45 
Mistrzowie na«trr>iu — Nat ..King” 
<~ole ’ Frtha Kitt: 23 Mu*a grne- 

.Mp-yka nocą”' są 
Pniewa Aripp Kwlrrstre; 24 Wia- 
dnmości Radia ONZ.

TELEWIZJA

WTOREK: 9 - J. polski kl. II 
licealne — A. Mickiewicz „Dzia­
dy” z cyklu: „Dzieje dramatu”;
9.40 — Kamo — znany osobiście” — 

sie liczby ludzi do tego rodza­
ju prac,jak i przydatnych pod 
względem zdrowotnym (praca 
na znacznych wysokościach!).

Sprawa zabezpieczenia odpo 
wiedniej liczby wyszkolonych 
pracowników należy w istocie 
do ZURiT-u. Sądzimy jednak, 
że wszelkie obecnie propono­
wane rozwiązania — choćby 
w postaci organizowania bry­
gad monterskich przy wszyst­
kich sklepach tego przedsię­
biorstwa — pozostaną tylko 
półśrodkami na drodze do roz­
wiązania problemu. Jedyne 
wyjście z impasu widzimy w 
powołaniu ogólnomiejskiego 
punktu instalacji anten tele­
wizyjnych. Taki centralny 
punkt miałby wszelkie szanse 
— przy zatrudnianiu odpowied 
nich fachowców — odpowied­
nio dzielić zadania, czuwać 
nad kontrolą zrealizowanych 
zleceń i przyjmować wszelkie 
dodatkowe naprawy instalacji 
antenowej. Nie można bowiem 
na dłuższą metę tolerować o- 
becnej sytuacji, w której 4 lu­
dzi obsługuje prawie półmi­
lionowe miasto. Nie jest to mo 
żliwe przynajmniej do czasu, 
gdy doczekamy się instalowa­
nia anten centralnych.

I jeszcze sprawa przyjmowania 
zleceń. Wydaje się, że można by — 
przy istnieniu centralnego punktu 
— przyjmować zlecenia telefonicz­
nie. Nieodzowne tutaj jest jednak 
wręczanie klientom (przy odbio­
rze telewizora w sklepie) informa 
cji o cenach. Oczywiście z poda­
niem różnych wariantów, w zależ­
ności od położenia mieszkania i 
potrzebnych materiałów,

EUGENIUSZ COFTA

Sesja 
o przyszłości Jeżyc

W piątek, 8 bm. o godz. 11 w 
sali Dzielnicowego Zarządu Służ­
by Zdrowia przy uL Mickiewicza 
31 odbędzie się sesja DRN Jeżyce. 
Zasadniczym tematem sesji bę­
dzie uchwalenie budżetu dodat­
kowego na rok 1968 oraz informa­
cja o programie rozwoju dzielnicy 
do 1985 r. (na) 

fab. film radź.; 12.30 — Przyspo­
sobienie rolnicze — „Dojenie ręcz 
ne i mechaniczne”; 15.05 — Przy 
sposobienie rolnicze (powt.); 15.40 
— Politechnika TV — Matematy­
ka I rok. „Własności funkcji — 
I”; 16.15 — Politechnika TV — 
Matematyka I rok” „Własności 
— II”; 16.45 Dziennik; 16.55 — Dla 
młodych widzów — „Zapraszam 
na wtorek wieczór” — wizyta u 
W. Machejka; 17.20 — Nie tylko 
dla pań; 17.40 — TV Przegląd Kul 
turalny: 17.55 — Spotkanie Olim­
pijczyków ze Społeczeństwem Sto 
łicy. Transm. z Hali „Gwardii” w 
Warszawie: 19.20 — Dobranoc i 
dziennik; 20.05 — „Melioranci” — 
rep. filmowy; 20.20 — Młodzieżowy 
Kłub „Po szóstej”: 21.05 — „Kamo 
— znany osobiście” — film fab. 
prod. radź.; 22.50 — Dziennik; 23.15 
— Politechnika (powt.).

ŚRODA: 9.20 — „Czarne skrzy­
dła” — fab. film prod. polskiei; 
10.55—11.25 — Fizyka kl. VIII: 
„Maszyny budowlane”: 11,55—12.25 
— Wychowanie Obywatelskie kl. 
VIII: „Przemysł w bieżacei pię­
ciolatce”: 15.10 — „Matematyka 
w szkole” — „Figury wypukłe, 
rozcinane płaszczyzny”: i'.4O — 
Politechnika TV — Matematy­
ka — kurs nrzvgotowawczv: 
„Równania pierwiastkowe”; 16.10 
— Politechnika TV — Matema­
tyka — Kurs przygotowaw­
czy: „Wielomiany”: 16.40 —
Dziennik: 16.50 — Dla dzieci: 
„Zwiewsyniec” — ..Ptaki dziwaki” 
— „Teatrzyk cieni” — oraz film 
„Przygody dziwnego psa Huckle- 
berry”; 17.20 — „Co W'iesz o fil* 
mie radzieckim”; 17.40 — Wszech 
nica TV: „Czym Polska bogata”; 
18.10 — Muzyka tamtych dni: 18.40 
— „Zaczęło sie w Lublinie”: 19.05 
— „Blisko naszych brzegów” — 
rep. filmowy z cyklu: „Polaków 
dni powszednie”: 19.20 — Dobra­
noc i dziennik; 20.05 — „Czarne 
skrzydła” — fab. (ilm polski: 21-40 
— Magazyn „Światowid”; 22.10 — 
PKF; 22.20 — Dziennik; 22.45 — 
Politechnika (powt.).

TV zastrzega prawo zmian.

Plan rozwoju sieci ielełonicznej

Nadzieje dla 7 tysięcy
W Poznaniu mamy obecnie ponad 25 000 abonentów tele­

fonicznych skupionych w 6 centralach: w śródmieściu na 
Grunwaldzie, Jeżycach, Ratajach, Łazarzu i Wildzie. Tę o- 
statnią oddano do użytku niedawno i obecnie trwa podłącza 
nie nowych abonentów i przełączanie tych aparatów, które 

• znajdują się w rejonie nowej centrali a dotychczas korzysta 
ły z urządzeń innych central. Na załatwienie złożonych już 
wniosków czeka ogółem w mieście 7 000 osób.

Na Wildzie podłączono już 
około 600 abonentów. Do koń­
ca roku liczba ich wzrośnie do 
900. Trwa to stosunkowo wol­
no, gdyż Urząd Telefonów 
Miejscowych napotyka na pe­
wne trudności z rozbudową sie 
ci kablowej. Zakłada się no­
we piony w budynkach, zmie 
nia instalacje itp. Dużym utru

Ostatnia dni 
ia siani

Wprawdzie kalcndctowa jesień 
ma prawa zakończyć się dopiero 
za kilka tygodni, jednak trudno 
uwierzyć w to, by do końca jej 
panowania utrzymywać się miała 
taka aura, jok obecnie. Sprzyja 
ona spacerom i wykorzystaniu 
każdej wolnej chwili na przyjem­
ny odpoczynek na świeżym po­

wietrzu.
Na górnym zdjęciu - trójka mi­
łośników łowienia ryb, którą nasz 
fotoreporter zastał nad stawem 
w parku na Łęgach Dębińskich. 
U dołu - dziatwa jednego z
przedszkoli na południowym spa­

cerze przez miasto, (a)
Fot. (2) — K. Przychodzki

„Teafr na rogaiLack 
miasta**

Spektakl w Pomecie 
W sali Domu Kultury Zakła 

dów Metalurgicznych „Pomet” 
w Poznaniu odbyło się wczoraj 
pierwsze przedstawienie z cy­
klu „Teatr na rogatkach mia­
sta”. Załogę „Pometu” odwie­
dzili aktorzy Teatru Polskiego 
w Poznaniu Aleksander Iwa- 
niec i Piotr Sowiński prezentu 
jąc montaż wierszy i piosenek 
pt. „Cyrkowe sztuki ja cenię”. 
Publiczność serdecznie przyję­
ła przedstawienie, nagrodzone 
już uprzednio na Przeglądzie 
Teatrów Małych Form w Szcze 
cinie. Spektakl poprzedziło wy 
stąpienie prezesa poznańskiego 
oddziału SPATiFii Henryka 
Machalicy.

Jak już informowaliśmy w 
bieżącym sezonie kulturalnym, 
który przebiega pod hasłem 
„Roku Teatru w Wielkopolśce” 
w poszczególnych klubach 
dzielnicowych i> fabrycznych 
odbywać się będą spektakle 
małych form pomyślane jako 
popularyzacja teatru w środo­
wisku robotniczym. Oficjalna 
inauguracja cyklu tych imprez 
odbędzie się na Wildzie w 
Klubie HCP spektaklem opar­
tym na dramatach Leona 
Kruczkowskiego. „Głos” na bie 
żąco informować będzie o ter­
minach tych imprez, (ob)

dnieniem jest to, że w nowych 
blokach mieszkalnych instala­
cja telefoniczna jest zaproje­
ktowana nienależycie. Np. w 
blokach przy ul. Krańcowej 
założono tylko jeden pion, bez 
odprowadzenia do mieszkań. 
Często więc zdarza się, że w 
mieszkaniu znajduje się już te 
lefon, ale nie jest jeszcze po­
dłączony do centrali z powodu 
braku kabli. Takich sytuacji 
trzeba uniknąć na obecnie bu 
dowanych osiedlach Rataje i 
Winogrady.

Planując rozwój sieci tele­
fonicznej w naszym mieście na 
najbliższe *lata, poznańscy fa­
chowcy zakładają do 1975 ro­
ku wzrost liczby telefonów o 
około 25 000 a więc p 100 proc, 
stanu obecnego. Według planu 
perspektywicznego w najbliż­
szych 7 latach miałoby pow­
stać osiem central telefonicz­
nych. Poza tym mają być roz 
budowane istniejące centrale 
na Grunwaldzie, Wildzie i Ra­
tajach. Pewne jest, że w pier­
wszym kwartale 1970 roku u- 
ruchomiona zostanie druga no 
wa centrala na Wildzie dyspo 
nująca 2 000 numerów. Rok 
później mają być oddane do u- 
żytku urządzenia centrali na 
Grunwaldzie, a w 1973 roku 
rozpocząć ma działalność cen­
trala Winogrady.

Po 1973 roku z wyjątkiem 
śródmieścia, -wszystkie urzą­
dzenia poznańskich central bę 
dą jednakowe, co pozwoli na 
uzyskiwanie pomiędzy poszczę 
gólnymi dzielnicami połączeń 
bez tak licznych awarii. Pozo 
stanie więc jedyny problem: 
wymiana starych urządzeń ty 
pu Siemensa w śródmieściu. 
Jeżeli przemysł wywiąże się ze 
swoich zobowiązań, to do koń 
ca przyszłej 5-latki również ta 
dzielnica uzyska nową aparatu 
rę. Jest to jednak związane z 
budową specjalnego gmachu, 
co nie wiadomo czy się da zre 
altzować w przewidzianym ter 
minie.

Dużo kłopotów ma UTM z 
uruchomieniem telefonów na 
osiedlu w rejonie ulic: Urba­
nowska, Obornicka i Słowiań­
ska. Mieszka tam już kilka ty 
sięcy ludzi, osiedle nadal się 
rozbudowuje a możliwości 
podłączenia do sieci nie ma 
praktycznie żadnych. Trzeba 
tu będzie czekać na telefon aż 
do 1973 roku, (s)

SFORMUJEMY
Na spotkanie z dyrektorem In­

stytutu Zachodniego, prof. Mar­
kiewiczem zaprasza dzisiaj, o 
godz. 20.30 Klub „Nurt” na Wino­
gradach.

Idea niepodległościowa w naszej 
literaturze” — to tytuł prelekcji 
dr. A. Piechowiaka dzisiaj, o godz. 
18 w Klubie SD i „IKP”, pl. Wól 
ności 5.

Zakład Energetyczny Poznan- 
Miasto informuje, że w związku 
z pracami inwestycyjnymi nastą­
pią wyłączenia energii elektry­
cznej: w dniu 5. 11. 68. w godz. 
od 7 — 15 dla ulic — Swierczew- 
skiego (od Głogowskiej do Zey- 
landa — strona prawa), Cześni- 
kowskiej (blok 36 i 37), Podkomor 
skiej (blok 39), w dniu 6. 11. 63. 
w godz. od 7 — 15 dla ulic — 
Świerczewskiego (od Głogow­
skiej do Zeylanda — strona prą* 
wa) Cześnikowskiej i Podstoliń- 
skiej; w dniu 7 i 8 11. 68 r. w 
godz. od 7 — 15 dla ulic — Zey 
landa (od Zwierzynieckiej do 
Świerczewskiego — strona pra­
wa), Zwierzynieckiej (od Zeylan 
da do Gajowej — strona lewa), 
Gajowej (od Zwierzynieckiej do 
Świerczewskiego). Marszałkow­
skiej (od Poąstolińskiej do Pod- 
komorskiej V— strona prawa) 
Podstolińskiej — (strona lewa), 
Kanclerskiej, Senatorskiej, Podko 
morskiej (od Marszałkowskiej do 
Cześnikowskiej). W dniu 5. 11. 68 r. 
w godz. 8.30—14 dla ulic — Stry­
kowskiej. Lednickiej i przyległych 
Dąbrowskiego (Od Olżańskiej do 
Tatrzańskiej prawa- strona nr nr 
334—338) Wzlotowej i przyległych 
Kniewskiego (od Jarochowskiego 
do Matejki). Jarochowskiego (nr - 
i 4), Wyspiańskiego (od Jarochow­
skiego do Drużbackiej prawa stro- 
rta do Kossaka lewa strona 
oraz nr 24), Ułańskiej (od Wys­
piańskiego do Grottgera lewa stro* 
na oraz do Siemiradzkiego prawa 
śtrona), Drużbackiej; w godz. 
8—14 dla miejscowości: Suchylas.

Zakład przeprasza za przerwy w 
dostawie energii elektrycznej.

(M-7880)
Zakład Energetyczny Poznań ~~ 

Miasto informuje, że w związku z 
przebudową linii napowietrznej 
rńastąpią sukcesywne przerwy ' 
dostawie energii elektrycznej 
dniach od 4. 11 do 16. 11 pr- b 
godz.. od 7—15 dla następujący*: 
ulic: Słoneczna (od Grochowski j 
do Palacza. Belwederska, Prą5n. 
nista (od Grochowskiej do pal j 
cza). Grochowska (od 
do Al. Reymonta). Strzecha. Tęcz 
wa Sowińskiego.

Zakład przeprasza za przerwy 
dostawie energii elektrycznej^6 GŁOS WIELKOPOLSKI
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